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Powstańcy w Gijon zawiera

Już od środy powiewa nad miastem złoty sztandar gen. Franco niajqcy dotko* 
nale tkanki 
skórna.PARYŻ. Korespondent Havasa na 

froncie asturyjskim donosi, iż miasto Gi* 
jon poddało się wczoraj rano wojskom 
gen. Franco. O godz. 16,15 wkroczyły do 
Gijon przednie straże 4 brygady nawars* 
kiej, witane entuzjastycznie przez lud* 
ność miasta.

Znaczna ilość żołnierzy rządowych,

Ostatnie chwile miasta
przed wkroczeniem wojsk powstańczych

Wypadki, które poprzedziły uwolnię* 
nie Gijon, przedstawiane są w ten 
sposób przez mieszkańców miasta:

W środę wieczorem, gdy grzmiały ar 
maty powstańcze, ostrzeliwując port wo 
jenny i arsenał, i kiedy tu i ówdzie widać 
było łuny pożarów, wzniecionych przez 
wojska rządowe, nagle jakby na jakieś ta 
jemnicze hasło na ulicach miasta zaczęli 
się pojawiać ludzie zbrojni, ubrani w nie 
bieskie koszule. Korzystając z oszołos 
mienia milicjantów, zbuntowani, popies 
rani przez oddziały służby bezpieczeńs 
stwp i gwardię cywilną, zajęli ratusz, na 
którym wywiesili złoty sztandar genera* 
ła Franco. W tym samym czasie inne, co 
chwila wzrastające, grupy nacjonalistów 
z bronią w ręku rozbrajały milicjantów. 
Jedna z grup udała się do portu, gdzie 
zwclniła więźniów politycznych, trzyma 
nych na pokładzie statku „Tl Parco“. O* 
twarto bramy wszystkich więzień. Człon 
kowie falangi hiszpańskiej zajęli radio* 
stację i zdołali nawiązać łączność z radio 
stacją w Santanderze, komunikując o wy 
padkach w mieście. Noc przeminęła do* 
syć spokojnie. O świcie na większości do 

' mów powiewały już złote sztandary. Z 
' radiostacji nadawano do Santander depe 
■ sze, że całe bataliony uzbrojonych mili* 
cjantów złożyły broń i wyszły z miasta, 
udając się na spotkanie oddziałów bry* 
gady nawarskiej. Wczesnym popołud* 
niem, pierwsze patrole wojsk powstań* 
cz ukazały się na przedmieściach miasta, 
witane z radością przez ludność. O godz. 
r6 czwarta brygada stanęła u bram Gi* 
jon i wkroczyła triumfalnie do miasta.
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Ucieczka w ostatniej chwili
Bajonna. Pięć samolotów hiszpań

skich wojskowych, pochodzących z 
Gijon z załogą, składającą się z 11 pi
lotów wylądowało w środę po połud
niu na lotnisku Parma, pod Biarritz. 
Piloci oświadczyli, że ich szef eska
dry zalecił im opuszczenie Gijonu w 
możliwie najkrótszym czasie, wobec a- 
narchii w mieście.

Wczesnym rankiem przybył na lot
nisko Parrr.e w Biarritz samolot ko
munikacyjny tow. „Air Pyrenees**. W 
strnpip. ie tvm znajdował się generał
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Włt£fov wojma udział 
w konferencji ? mocarstw
RZYM. (PAT>. ^ząd wioski przyjął 

japroszenta n. konferencje 9-ciu mo- 
•..r«-tw w Brukseli. 

walczących w pobliżu Oviedo po otrzy* 
maniu wiadomości o zajęciu przez wojs 
ska gen. Franco Gijon, złożyła broń, pod* 
dając się władzom powstańczym.

Liczba więźniów politycznych uwols 
nionych przez powstańców w Gijon wy* 
nosi około a tysięcy.

i trzech oficerów narodowości rosyj
skiej. Jak wiadomo, linia lotnicza „Air 
Pyrenees** łączy w obecnej chwili część 
Hiszpanii należącą, do rządu walenckie 
go z Francją.

Wo|ska rządowe utraciły
ostatni port w Asturii

Gijon. Naczelny dowódca wojsk po
wstańczych na froncie asturyjskim ge
nerał Aranda zawiadomił, że wczoraj 
o godzinie 18.30 wkroczyły wojska pow
stańcze do Avilos, jedynego portu na 
wybrzeżu asturyjskim, znajdującego 
się dotychczas w ręku wojsk rządo-

Największa w Polsce Gminna Kasa Pożyczkowo-Oszczednościowa

■

To zdjęcie przedstawia moment z przemó wienia Pana Premiera podczas posiedzenia 
Zarządu Gminnej Kasy Pożyczko wo-Oszczędnościowej w Zdunach.

Ryngraf pamiątkowy dla 0. R. P. „Grom“ 
ufundowały kola nadmorskie Rodziny Wojskowej

Dzisiaj w piątek j jutro w sobotę od 
będą się w Gdyni uroczystości w związ
ku z ufundowaniem przez Radę okrę
gową nadmorską Rodziny Wojskowej 
ryngrąfu pamiątkowego dla najwięk
szego naszego okrętu wojennego kontr- 
torpedowca „Grom**. Na uroczystości 
te przybyła wczoraj wieczorem prze
wodnicząca zarządu naczelnego Ro
dziny Wojskowej. <enatorka p. genera
łowa Norwid - Neugebauerowa w to
warzystwie generalnej sekretarki pani 
Rymszewiezowej j referentki prasowej 
p. Dsagatowej. Uroczyste wreczenJe

wych. Avilos leży o 26 kim. na wschód 
ou Gijon i jest drugim co do wielkości 
portem hiszpańskim.

Kampania wojenna w półn. Hiszpanii 
ukończona

• ST. SEBASTIAN. Z chwilą zajęcia 
Gijon uważać należy kampanię wojen 
ną w północnej Hiszpanii za zakon* 
czonę. Wojska powstańcze zajęły w 
ciągu 6 i pół miesięcy obszar szeroko
ści 400 km. i głębokości od 80 do 100 
km. Gijon jest po Oviedo największym 
miastem Asturii i najważniejszym por
tem północnego wybrzeża Hiszpanii. W

Pochód Japończyków wstrzymany
Tienstin. Sztab japoński nie udzie

la żadnych wiadomości o sytuacji w 
prowincji Szansi i Szantung, gdzie 
zdaniem komunikatów chińskich. Ja
pończycy odnieśli porażkę. Komuni
katy japońskie z frontu ’Szansi zazna
czają, że dalsze posuwanie się na pół- 

ryngrafu nastąpi jutro o godz. 10.
Ryngraf wyobraża Orła Białego, na 

którego tle znajduje się wizerunek 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. Napis 
na ryngrafie brzmi:

„Niech ten ryngraf ochrania mo
carną pierś okrętu w walce o jutro 
Rzeczypospolitej na morzu W darze 
dla Ó. R P „Grom** członkowie Kół ; 
Gdynia- Wejherowo. Puck i Hel, Zjed
noczone w Radź e Okręgowej Nadmor
skiej stowarzyszenia Rodzina Wojsko
we

10 stron

okolicy tego miasta znajdują się naj
większe kopalnie węgla 1 rudy żelaz
nej, które teraz będą mogły być eks
ploatowane przez rząd w Burgos. Cał
kowite opanowanie Asturii przez pow
stańców wpłynie skutkiem tego dodat
nio nie tylko na ich sytuację wojsko
wą- lecz również i gospodarczą.

s

noc od Tajuan jest utrudnione, gdyż 
Chińczycy gwałtownie nacierają na 
stanowiska japońskie. Na froncie Szan
tungu, według informacyj japońskich 
dalszy marsz w kierunku Żółtej Rze
ki został zatrzymany w oczekiwani* 
na posiłki. (Pat).

Sowiety zaimuia miasta 
chińskiego Turkiestanu

Tokio. Dziennik „Asahi** donosi, że 
sowieckich samolotów wojskowych 

bombardowało kilka miast w południo
wo - zachodniej części chińskiej repu
bliki sowieckiej Sin - kiang, (chiński 
Turkiestan) w szczególności miasta Ka- 
szgar - Jurgi. Tenże dziennik dodaje, 
iż wojska sowieckie obsadziły Kasz- 
gar, Jarkand i Hotan.

Wskutek bombardowania jest bardzo 
dużo ofiar wśród ludności cywilnej.
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Pan Prezydent R- P. niedomagał
Warszawa. Pan Prezydent Rzeczy

pospolitej, który ostatnio zaniemógł w 
związku z następstwami niedawno prz 
bytej grypy — opuścił wczoraj łóżko 
w najbliższych dniach powróci do zw, 
kłej pracy. (Pat).

Trzęsienie ziemi w Indiach
Simla. Wczoraj rano z taly okolice 

Simli nawiedzone gwałtownym trzęsie* 
niem ziemi. Wiele budynków uległo zni 
szczenili. Narazie brak doniesień o ofia* 
rach w ludziach. (Pat.)

Bi mii nti
(w przeważającej części śledzie) — jak 
też śledzie zasolone na statku z własnego 
połowu przywozi dnia zz. b. m. z morze 
północnego ss „Barbara" należący do 
Towarzystwa Dalekomorskich Połowów 
„Pomocz e“ Sp. z o. o, 7*76
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Więcej umiaru
Nasze pismo w rubryce „Przeglądamy 

prasę" pierwsze zwróciło uwagę ua sposób, 
ton i podejście katolickiego „Pielgrzyma" 
do obozu Stronnictwa Pracy, którego wrza
skliwym reprezentantem na Pomorzu jest 
„Dziennik Bydgoski", również pismo aliszu- 
jące się jako katolickie i z tytułu tego „mo
nopolu", podobnie jak N. D. z tytułu „mo
nopolu" na katolickość i „wszechpolskość", 
odmawiające innym ugrupowaniom prawa 
do życia.

Nigdy nie byliśmy monopolistami, nigdy- 
śmy nie reprezentowali kierunku ciemnej, 
obskuranckiej demagogii, dlatego w sporze 
dwóch arcy-katolickich (jak o sobie mnie
mają) pism zachowujemy obiektywne sta
nowisko obserwatorów.

Jest w tym wszystkim zabawna rzecz, te 
dwaj niedawni sprzymierzeńcy pomawiają 
dziś siebie nawzajem o masoństwo, o wy
sługiwanie się awangardzie wpływów ob
cych.

Tak piszą o sobie dwaj nie dawni sprzy
mierzeńcy.

Jak dotychczas byliśmy o ich taktyce I 
etyce politycznej lepszego mniemania.

Ale nic nie szkodzi. To nas ani ziębi, ani 
grzeje. Nieuczciwe metody walki mszczą się 
na ich sprawcach.

Ten sam „Pielgrzym" dla którego nie 
dawno Baller był jakby nieoficjalnym nun
cjuszem katolickośd w „bezbożnej Polsce 
sanacyjnej", ten sam Paderewski, który był 
żywym wcieleniem patriotyzmu, naraz gdy 
się odwrócili od Narodowej Demokracji są 
słuchajcie, słuchajcie: „masonami" i „awan
gardą wpływów obcych".

Kto wie, czy jutro nie będą agentami Ko
min ternu?

Taką bronią walczą dziś antykwarlusze 
przeszłości.

Pozostawmy ich własnemu losowi.
Na chwilę nawróćmy do „Stronnictwa 

Pracy". „Dziennik Bydgoski", który tak 
ironizował na temat rozrostu OZN. wtedy 
kiedy do obozu tego przystępowały organi
zacje, zrzeszenia i korporacje Uczące dzie
siątki tysięcy ludzi, naraz zupełnie inaczej 
zaczyna pojmować rozwój Stronnictwa Pra
cy, którego jest heroldem prasowym na Po
morzu. W jednym z ostatnich numerów sław 
ny ten organek ogłasza wszystkim o— 
rozroście Str. Pracy, a pod tym wspa
niałym i bombastycznym tytułem podaje 
wiadomość o_ kooptowaniu do nowego 
Stronnictwa aż trzech członków.

Zaiste, wspaniały rozwój. Nie zazdrości
my, podziwiamy natomiast tupet i bezcere- 
mońialność ..Dziennika Bydgoskiego".

Strzelanina na ulicach 
Częstochowy

Częstochowa. Nocy ubiegłej o godz. 
12-ej 5-ciu uzbrojonych osobników, po u- 
przednim przecięciu sygnałów alarmowych 
i przewodów elektrycznych, włamało się do 
Spółdzielni Banku Przemysłowców i Kup
ców, przy ul. Najświętszej Panny Marii. 
Bandyci zostali spłoszeni przez strażnika 
prywatnej straży wartowniczej, Józefa Gą
siora i rzucili się do ucieczki. Strażnik pu
ścił się w pogoń za uciekającymi. Wywią
zała się gęsta strzelanina obustronna, pod
czas której bandyci przestrzelili strażniko
wi w kilku miejscach płaszcz. Zaalarmowa
na policja szybko przybyła na miejsce i 
ujęła jednego z bandytów. (Pat.)

Straszna katastrofa autobusu 
w górach Iranu

Teheran. Na jednej z najwyżej po
łożonych dróg górskich w Iranie Siah 
Pischeh przepełniony pasażerami au
tobus spadl w przepaść. Z pośród 37 
pasażerów 21 zginęło na miejscu, 16 
odniosło ciężkie rany. (Pat).

Życie w porcie hamburskim zamarło 
wskutek gestei mgły

Również Anglia tonie w oparach mgły
Londyn. Z powodu gęstej mgły, pa

nującej w Londynie i południowej An
glii, wydarzyły się liczne wypadki:

W Cranford w hrabstwie Middle
sex w katastrofie samochodowej 5-ciu 
uczniów, jadących autobusem do szko
ły, odniosło rany. Inna kolizja auto
busu z samochodem ciężarowym wyda 
rzyła się na przedmieściu Londynu 
Clatton. 14 osób odniosło rany.

Wszystkie samoloty, które wystar
towały wczoraj z Croydon, były spóź
nione prawie o godzinę. (Pat).

Hamburg. Gęsta mgła od samego 
rana zaległa okolice Hamburga i niż-

Rozwiązanie gdańskiej partii centrowej 
Amnestia dla przestępców politycznych

Odezwa kierownika politycznego partii narodowo-soc|alistyczne|
Alberta Forstera

Zapowładana od dłuższego czasu lik, 
widacja katolickiej partii centrowej w 
Gdańśku stała się faktem dokonanym.

Rozporządzeniem z dnia 21 bm. pre, 
zydent policji gdańskiej rozwiązał partię 
centrową na Ziemi Gdańskiej łącznie z 
wszystkimi organizacjami, z nią związać 
nymi. W związku z rozwiązaniem partii cen

Jako powód rozwiązania podano, że trowej i jako wyraz zadowolenia z po, 
jeden z członków zarządu popełnił wykro wodu osiągnięcia „wewnętrznego pokoju" 
czenie przeciwko paragrafowi 129 a ko,Iw Gdańsku, przygotowuje się projekt 
deksu karnego (sabotowanie zarządzeń ustawy amnestyjnej dla przestępców po, 
władz). | litycznych. Amnestia objąć ma postępo,

Groza wojny chińskc-japońskiej

Reprodukowane przez nas zdjęcie, na którym są widoczne wszystkie środki 1 Instru
menty wojenne, utyte do działań na Dalekim Wschodzie najwymowniej odtwarza całą 

grozę 1 okrucieństwo walk chińsko-Japońsklch.

Manifestacja na cześć Polski 
w obozie Legii Cudzoziemskiej 

podczas wizyty uczniów z „Daru Pomorza**
Casablanca. Podczas pobytu okrętu 

szkolnego „Dar Pomorza" w Casablan
ce wszystkie miejscowe gazety zamieś
ciły obszerne opisy okrętu, ustroju 
szkoły, celu podróży i znaczeniu na
zwy ,-Dar Pomorza'*. W artykułach 
tych podkreślono z uznaniem rozwój 
szkoły morskiej j polskiej marynarki 
handlowej oraz kult narodu polskiego 
dla morza i Gdyni.

Uczniowie odbyli pod kierunkiem 
oficerów i wychowawców dwie wycie
czki: pierwsza zwiedziła Rabat, Me- 
knesz i Fez, druga Marakesz.

Druga wycieczka zwiedzająca Ma
rakesz w liczbie 37 osób doznała bardzo 
serdecznego przyjęcia przez 4-ty pułk 
Legii Cudzoziemskiej, stojącej garnizo
nem w Marakesz. Pułkownik Gloriard, 
dowódca pułku polecił swemu zastęp
cy podpułkownikowi oraz kapitanowi 
Rzeczyckiemu (Polakowi, służącemu 
już 14 lat w Legii) oprowadzić wycie
czkę po obozie Legii. W świetlicy le- 

szego biegu Elby. Żegluga została cał
kowicie wstrzymana. Żaden okręt nie 
mógł ani wejść do portu ani go opuś
cić. W kanale Kilońskim ruch rów
nież był wstrzymany. Mgła była tak 
gęsta, iż robotnicy portowi nie wszę
dzie mogli udać się do pracy. (Pat).

Statek niemiecki
amsterdamskim

Amsterdam. Statek niemiecki ,’West
falen'* zderzył się w porcie z innym 
statkiem niemieckim „Schwalbe".

„Westfalen" silnie uszkodzona zato-

Jak donosi gdańska prasa niemiecka, 
rozwiązanie partii centrowej nastąpiło 
rzekomo w porozumieniu z członkami 
zarządu tego stronnictwa, którzy podob 
no zrezygnowali również z wniesienia re 
kursu prawnego przeciwko temu zarzą, 
dzeniu 

gionistów urządzono przyjęcie na cześć 
wycieczki. Podczas przyjęcia pułk. 
Gloriard wygłosił podniosłe przemó
wienie o polskim morzu 1 powstaniu 
Gdyni, zakończone okrzykiem po pol
sku: „Niech żyje polska marynarka, 
niech żyje Polska".

Kapitan Kowalski podziękował w 
gorących słowach za serdeczne przyję- 
cię kończąc toastem na cześć Francji, 
Legii Cudzoziemskiej i dowódcy puł
ku. (Pat).

Prezydent Francji w pawilonie polskim
Paryż. Prezydent Republiki Fran

cuskiej Lebrun* który już w ubiegłych 
miesiącach dwukrotnie zwiedzał wie
czorami incognito teren wystawowy, od 
ubiegłego tygodnia zaczął zwiedzać w 
sposób nieurzędowy poszczególne pawi
lony. Po pawilonach włoskim i bel
gijskim, pawilon polski był 4-tym z

Londyn. Skutkiem gęstej mgły wy
darzyła się katastrofa lotnicza. Samo
lot wojskowy spadł na pola w pobliżu 
Spllsby w hrabstwie Lincoln. 3 osoby, 
stanowiące załogę samolotu, zginęły na 
miejscu. (Pat).

zatonął w porcie
nęła w ciągu kilku minut, przy czym 
zginęło 7-miu członków załogi. Kata
strofa wydarzyła się skutkiem bardzo 
słabąj widoczności w gęstej mgle. 

wania karne i dyscyplinarne za przestąp 
stwa polityczne i zastosowana ma być 
również wobec duchownych obu wyznań 
chrześcijańskich.

Kierownik polityczny partii narodo, 
wo , socjalistycznej w Gdańsku Albert 
Forster ogłosił odezwą do ludności nie, 
mieckiej, w której wyraża radość z powo 
du rozwiązania partii centrowej, wzywa 
jąc społeczeństwo do przejęcia się ideas 
mi Adolfa Hitlera i złączenia się w sze, 
regach partii narodowo , socjalistycznej.

Prasa niemiecka w Gdańsku poświęci 
ła sprawie rozwiązania partii centrowej 
dużo uwagi, zamieszczając w tej sprawie 
wstępne artykuły, w których daje wyraz 
radości z powodu zlikwidowania ostatniej 
niemieckiej partii opozycyjnej na Ziemi 
Gdańskiej.

Oświadczenie orezydenta Senatu 
gdańskiego w sorawiesytuacii

Polaków w Gdańsku
Prezydent Senatu W. M. Gdańska 

Greiser poinformował Komisarza Ge
neralnego R. P. o rozmowach czynni
ków senackich 1 partyjnych z zarzą
dem stronnictwa centrowego, które po
przedziły zarządzenie prezydenta poli
cji gdańskiej rozwiązujące to stronni
ctwo oraz z własnej inicjatywy zapew
nił, że rozwiązanie ostatniego polity
cznego stronnictwa na terenie W. M. 
Gdańska nie będzie miało żadnego u- 
jemnego wpływu na położenie ludno
ści polskiej w sensie jakiegokolwiek o- 
graniczenia przysługujących jej praw.

B. doradca finansowy 
Kreugera agentem GPU?

Paryt. „Petit Parisien" zamieszcza 
obszerny artykuł w sprawie porwania ge 
nerała Millera i w związku z tym szcze, 
gółowo opisuje przebieg rewizji u b. do* 
radcy finansowego słynnego finansisty 
szwedzkiego Kreugera. Radcą tym był 
Rosjanin Bogowud, który mieszka obec, 
nie w Paryżu. Policja, według informa, 
cyj „Petit Parisien“, zabrała z jego mie, 
szkania 63 teczki z ważnymi aktami.

Bogowud, który przed kilku laty od* 
grywał dużą rolę, jest rzekomo postra* 
chem rosyjskiej emigracji. Jak twierdzi 
dziennik, wzbudza on więcej obaw, niż 
GPU. Wiadomo, że do chwili bankruci 
twa wielkiego szwedzkiego fabrykanta 
zapałek, był on korespondentem a byd 
może nawet doradcą Kreugera. Po śmiej 
ci Kreugera Bogowud znalazł się w kło, 
potach finansowych.

I kolei pawilonem, zaszczyconym odwiń 
dżinami prezydenta Republiki Fran
cuskiej.

Prezydent Lebrun przybył do pa
wilonu polskiego wraz z komisarzem 
generalnym wystawy p. Labbe 1 powi
tany został przy wejściu przez amb. 
Łukasiewlcza w towarzystwie min. 
Wacława Jędrzejewicza, prezesa ko
mitetu organizacyjnego działu polskie
go, prof. Niemojewskiego — komisa
rza działu polskiego i min. Francisz
ka Pułaskiego, dyrektora Biblioteki 
Polskiej w Paryżu i prezesa rady poro
zumiewawczej stowarzyszeń polskich 
we Francji inż. Regamey'a. Prezydent 
Lebrun zabawił w pawilonie polskim 
przeszło pół godziny, wyrażając żywe 
zainteresowanie eksponatami, zwłasz
cza z działu przemysłu i z zakresu «ta 
ki ludowej. _____

Dodatkowe Dociągi z Warszawy 
do Torunia dla Doborowych

Warszawa. Dyrekcja Okręgowa Kolei W 
Warszawie podaje do wiadomości, te w o- 
kresie jesiennego przewozu poborowych W 
dniach 2, 3 i 4 listopada r. b. będą urucho
mione w razie potrzeby dodatkowe pociągi 
do Wilna i Torunia.

Pociągi do Torunia odchodzić będą ze 
atacji Warszawa Główna ci gsxU- » b ;
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Prawdy niezłomne 
i konieczność kompromisu

W państwach o ustroju demokraty# 
cznym, obserwujemy w chwili obecnej 
poważne natężenie walk politycznych, 
walk o zdobycie dla swych haseł i pro#

przede wszy# 
ugrupowania: 

zespalające w 
do komunistów 
z a c h o w a w

gramów szerokich mas ludowych. Zazna 
czają się przy tym, jak zresztą zwykle w 
tych wypadkach, dwa 
stkim krańcowe różne 
fronty ludowe, 
sobie elementy radykalne 
włącznie oraz fronty
C z e, składające się z żywiołów skraj# 
nie nacjonalistycznych i kapitalistycz#
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nych. Pomijamy w tym wypadku partieBUWażany był za wytwór znienawidzonej kul

s t o s u n k a c h 
w spół. pracy

tak zwane centrowe, czyli trzymające się 
złotego środka, dającego niejednokrotnie 
słabym liczebnie partiom poważne zyski 
faktyczne.

Nie są to oczywiście zjawiska nowe, 
jeżeli chodzi o krańcowość poglądów i 
idei politycznych dwóch skrajnych 
grup: frontów ludowych i partyj zacho# 
wawczych (nacjonalistyczno # kapitalisty 
cznych). Posiadają one tradycje bogatych 
przeżyć. Odwiecznie bowiem w życiu 
zbiorowym społeczeństw trwa wal# 
ka dwóch światopoglądów, 
z których jeden uważa się za pokrzyw# 
lżonego w prawach rządzenia, a bardziej 
jeszcze w sprawie podziału dochodu spo# 
łecznego, drugi natomiast, przede 
wszystkim zaś sfery kapitalistyczne, uwa 
żają siebie za predystynowanych do su# 
premacji zarówno w życiu polityczno# 
państwowym jak i gospodarczym. Cha# 
rakterystycznym rysem całej tej walki 
jest niedyktowana żadną racją stanu n i e 
u s t ępliwość oraz przesadna wia# 
ra w słuszność głoszonych przez k*ażdv 
z tych odłamów prawd i doktryn.

Podkreślić przy tym należy, że w 
walce tej zatraca się poczucie świado# 
mej i na każdym z nas ciążącej odpowie# 
dzialności, lekceważy się na i# 
żywotniejsze in t*e r e s y na# 
rodu i p a ń s t w a i przechodzi siei 
obojętnie obok dokonywującej się ewolu# 
cji,. wywołanej działaniem kultury i roz# 
wojem form i techniki społecznej i gos# 
podarczej współpracy, nie dostrzega się 
przemian, jakie zaistniały w psychi 
ce i nastawieniu współ# 
czesnego człowieka. Po pro# 
stu nie zwraca się należytej uwagi ze 
strony grup zachowawczych na to, że w 
wzajemnych 
współżycia i 
społeczeń s t w a między sobą na# 
stąpiły radykalne przemiany, 
że życie samo i rozwój jego kultury i te# 
chniki wywarły’ przemożny wpływ na 
strukturę naszych form współżycia i 
współpracy.

Należałoby za tym pomyśleć, w inte# 
resie dobra naczelnego, jakim jest inte# 
re.s państwa i interes społeczeństwa, a 
więc ogólny, czy natężenie tych walk nie 
dałoby się osłabić jeżeli już nie można 
byłoby ich zupełnie usunąć, pom# 
nąc na to, że każda walka, tym bardzie! 
o zasadnicze postulaty, a więc obliczone 
na dłuższy okres czasu, w sposób wybit 
ny wyczerpuje siły i organizm zbiórowe' 
mocy społeczeństwa, osłabiając jej ener# 
gię i możliwości twórcze.

Jest więc z tego chociażby względu 
zjawiskiem wybitnie zgubnym i nie po# 
żądanym, nie mówiąc już oczvwiscie c 
konieczności dążenia do pacyfikacji ży
cia pomiędzy poszczególnymi grupami 
społeczeństwa.

W życiu zbiorowym społeczeństw 
przyjąć musimy jako zasadę k o n i e c z 
ność kompromisu w granicach 
dobrze przyjętego i zrozumianego inte# 
resu ogólnego. I kompromis ten obowią# 
zywać powinien w życiu Politycznym i| 
w życiu gospodarczym. W tym ostatnim 
wypadku w granicach oczywiście gwa# 
rautujących masom pracującym mini# 
mum egzystencji, wynikającego z potrzeb 
współczesnego człowieka pracy.

. Równość praw w znaczeniu zapewnie# 
nia każdemu obywatelowi minimum eg# 
zystencji, odpowiadającego wymogom 
współczesnego człowieka oraz zapewnie# 
nia pełni swobód obywatelskich i polity# 
.cznych, stanowi dogmat życic# 
wy mas pracujących, od któ# 
rego żadną miarą masy te nie odstąpią 
i odstąpić nie mogą i to stanowisko sta# 
nowić powinno naczelną zasadę w życiu 
publicznym i gospodarczym- każdego de# 
mokratycznego państwa. Ktoś może nam 
zarzucić, że przecież zasada taka obowią#.

Nawrót do „buiżuazwi” kultury w Sowietaili 
Burżuazyiny zwyczai tańca, zakazany przedtem w Sowietach, 

dziś przywrócony do łaski
Sowiecki marszałek Woroszyłow wydał 

dawno zarządzenie, zelacające młodym ofice
rom armii czerwonej naukę tańca. Dalszym 
ciągiem tych zarządzeń jest otwarcie w Mo- 
stwie kilkuset szkół tańca dla młodzieży.

Zarządzenia te napozór dziwne, są jednak 
charakterystyczne.

• Taniec należał do niedawna do rzeczy za
kazanych w Sowietach. Młody człowiek, któ
ry ulegał czarowi tańca, był natychmiast 
wyłączany z Komsomołui ponieważ taniec 
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tury burżuazyjnej. Obecnie młodzieży so
wieckiej nie tylko pozwolono tańczyć, lecz 
nawet poczyniono wszystkie ułatwienia, aby 
młodzież komunistyczna jak najwięcej tań
czyła i w ten sposób spędzała wolny od pra
cy czas. Oprócz szkół tańca otwarto w Mo
skwie kilka dancingów, w których jazzban- 
dy przygrywają modne melodie tanga lub 
walca angielskiego. Dancingi te dostępne 
są jednak tylko dla elity komunistycznej, 
wstęp bowiem kosztuje 5 rubli. Publiczność 
dancingów moskiewskich rekrutuje się więc 
z t. zw. złotej młodzieży moskiewskiej, sy
nów i córek komisarzy ludowych i innych 
wybitnych dostojników sowieckich. W zwią
zku ze zbliżającą się 20-stą rocznica rewo
lucji październikowej, jak donosi „Wieczer- 
nipja Moskwa", liczba dancingów i szkół 
tańca w stolicy sowieckiej ma być powięk-

ZAKŁADY OGRODNICZE B. HOZAKOWSKI 
polecają najwyższe gatunki ceftuleft fetrinforei/cfi 
Hiacynty Narcyzy KroKuiy Tulipany

po cenach hurtowych. Na żądanie wysyła się prospekty i cenniki bezpłatnie.
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nowisko wobec pewnych prądów politycz
nych, nurtujących ostatnio w Polsce. For
malne zespolenie połączonych wysiłków ór- 
ganizacyj niepodległościowych znajdzie 
swój wyraz w specjalnej deklaracji politycz
nej.

Legioniści i Peowiacy
mało Dolscy# lubelscy i wołyńscy rozooczna jednolita akcie polityczna

Jak donosi Polska Agencja Agrarna, we 
Lwowie odbyło się plenarne posiedzenie Za
rządu Okręgu Związku Legionistów Pol

skich, w którym wzięli udział również ko
mendanci kół pułkowych oraz przedstawi
ciele POW. Po referacie przewodniczącego, 
posła d-ra Wojciechowskiego, uchwalono 
zwołać na dzień 7 listopada, pod przewod
nictwem gen. Karaszewicz - Tokarzewskie- 
go, nadzwyczajny zjazd delegatów Związku 
Legionistów i Związku POW. z terenu wszy
stkich województw' małopolskich, przy 
współudziale delegatów woj. lubelskiego i 
wołyńskiego, celem dania wyrazu stanowi
ska wzajemnej solidarności oraz zadokumen 
towąnia woli czynu, jak. również inicjaty
wy politycznej, zajmując równocześnie sta-

Wizytacje ks. Nuncjusza Apostolskiego

M. Z.

J. E. ks. arcybiskup Filip Cortesi, nuncjusz apostolski, dokonał w ostatnich dniach wi
zytacji apostolskiej szeregu kościołów na terenie woj. wileńskiego, nowogródzkiego i 
białostockiego. Podczas pobytu w Wilnie ks. Nuncjusz złożył w towarzystwie ks. ar- 
cybiskupa-metropolity wileńskiego Jałbrzykowskiego -i przedstawicieli władz z woj. 
Bociańskim. hołd Sercu Marszałka Piłsudskiego na cmentarzu Rossa. Ks. Nuncjusz 
złożył na płycie Mauzoleum piękną wiązań ką biało-żółtych chryzantem, opasaną wstę
gami e barwach papieskich, oraz wpisał się do księgi pamiątkowej, który to moment 

przedstawia reprodukowane przez nas zdjęcie.

prawach współczynnika spra# 
w i e d 1 i w o ś c i społecznej, 
opartej współpracy w imię haseł i*ce# 
lów nadrzędnych, w imię tych prawd i 
założeń, które decydują o całości zagad# 
nień państwowych, gospodarczych i spo# 
łeczno # kulturalnych i które w swej isto# 
cie stanowią najistotniejszą treść pań# 
stwa i zorganizowanego narodu.

Dla tego też uważamy, że w życiu 
politycznym i gospodarczym stosować 
należy częściej szeroko pojmowaną za# 
sadę kompromisu, będącą nie tylko ko# 
niecznością wymogów dnia dzisiejszego 
lecz stanowiącą w życiu zbiorowym je# 

i den z najpoważniejszych bodaj czynni#

zuje u nas. Posiada ona jednak oblicze 
raczej teoretyczne. Eliminując z tej dys# 
kusji problem bezrobotnych, których li# 
czymy na setki tysięcy, posiadamy ol# 
brzymie masy pracujących, których po# 
ziom plac odbiega daleko od najprymi# 
tywniejszych wymogów życiowych, to 
nie może nie wywierać zgubnego wybit# 
nie wpływu na rozbudowę naszej gospo# 
darki narodowej i na pacyfikację stosun# 
ków wewnętrznych.

Oczywiście, że tam gdzie za czynnik 
decydujący uważana jest wyłącznie dok# 
tryna, oparta na elementach źle pojętej i 
źle zrozumianej klasowości bądź też na 
krańcowej i egoistycznej nieustępliwo# 
ści, tam trudno jest o znalezienie właś# I ków gospodarczej i kulturalnej rozbudo, 
ciwych form porozumienia i zgodnej, na lwy,

szona. Jakiś dziwmy szał tańca ogarnia mło 
dzież sowiecką. Korespondent „Wieczerniej 
Moskwy" który zwiedził kilka takich dan
cingów zaznacza, że są one przepełnione tak 
samo jak i szkoły tańca do ostateczności. 
Tak do niedawna zakazany owoc ściąga tłu
my młodzieży i święci swój triumf.

Moskiewskie tańce mają jednak swoją 
odwrotną stronę. Od dłuższego czasu w Kem 
somole wykrywano jedną po drugiej grupy 
opozycyjne, które cieszyły się wielkim powo 
dzeniem i popularnością wśród młodzieży. 
Propaganda antystalinowska uczyniła po
ważny wyłom na odcinku młodzieżowym a 
dobitną ilustracją tego stanu rzeczy są licz
ne aresztowania wśród młodzieży w Mo
skwie, Kijowie, Charkowie, Leningradzie i 
w innych ośrodkach sowieckich.

Właśnie przed miesiącem dokonano w 
Moskwie sensacyjnych aresztowań w sekre
tariacie generalnym Komsomołu a nawet 
redaktor naczelny organu Komsomołu, „Kom 
somolskaja Prawda" został aresztowany 
pod zarzutem uprawiania opozycji antysta- 
linowskiej. Ten długi łańcuch represyj rzą
du sowieckiego wobec młodzieży rozpoczął 
się właściwie w dniu 1 grudnia 1934 roku, 
kiedy komsomolec Nikołajew zastrzelił w 
Leningradzie jednego z najbliższych współ
pracowników Stalina, członka Politbiuro, 

I Sergiusza Kirowa, nazywanego Stalinem

Od pierwszego wrażenia 
zależy nieraz 

powodzenie w życiu! i 
Łysina jest dowodem niedba- | 
lości o włosy, a do ludzi 
niedbałych trudno mieć 
zaufanie. Dlatego skoro zau
ważysz wypadanie włosów, 
zacznij natychmiast stosować 
preparat „TRILYSIN", zwilżając 
nim-włosy (skórę głowy) co- i 
dziennie rano lub wieczorem, i

’rtźfwiźt. tatuje urtosy'/
6374

Północy. Od tej daty młodzież sowiecka sta
ła się objektem specjalnych trosk rządu so
wieckiego. Strzał Nikołajewa w Leningra
dzie odsłonił bowiem głęboką przepaść ist
niejącą pomiędzy nastrojami młodzieży a i- 
deologią Stalina. Opozycyjne grupy wśród 
młodzieży, jak się obecnie okazuje, istnia
ły nie tylko w Moskwie, lecz również w Ki
jowie w Komsomole Ukrainy i w Mińsku, 
Komsomole białoruskim.

W tych warunkach na Kremlu pomyśla
no o burżuazyjnych rozgrywkach, które na
leży wprowadzić wśród młodzieży, aby od
wrócić jej uwagę od niebezpiecznych dla 
Stalina zagadnień politycznych. Taniec stał 
się tym ośrodkiem zaradczym zastosowa
nym przez dyktatora sowieckiego na odcin
ku młodzieżowym. Tańczący komsomolec 
jest dla Stalina mniej niebezpieczny od kom 
somolca ideowego rozmyślającego nad przy
czyną niepowodzeń gospodarczych komuni
zmu.

Tej okoliczności należy zawdzięczać zdję
cie anatemy komunistycznej z tańca. Mo
skwa tańczy, lecz w kraju rozbrzmiewają 
liczne wyroki śmierci wydawane na opozy
cjonistów. .Test to prawdziwy taniec na wul
kanie i w tym tkwi polityczna strona pod
sycanego przez władze sowieckie szału ta
necznego, który ogarnął Moskwą.

„Idealne** warunki życia Polaków w Niemczech
Tak bez zaiaknienia zmyśla czołowy organ młodzieży niemieckiej

W jednym z numerów „Wille und 
Macht'* czołowym organie młodzieży nie
mieckiej .Guenter Kaufmann zamieścił nie 
potrzebny artykuł p. t. „Cofanie się żywio-

łu niemieckiego w Polsce."
W artykule tym rozwodzi się autor nad 

„niesprawiedliwością" podziału Śląska po 
niemieckim zwycięstwie plebiscytowym, 
oraz nad „bezsensownymi" metodami po
działu, które doprowadziły do rozerwania 
całych kompleksów gospodarczych, jak 
przedsiębiorstwa przemysłowe, linie komu
nikacyjne, gminy itp. Twierdzi on, że jedy
nymi prawami mniejszości niemieckiej na 

‘polskim Górnym Śląsku jest prawo głodo
wania, prawo emigrowania, prawo wyna
radawiania się.

Konwencja Genewska służyła jakoby 
przeważnie interesom polskim; Polska uzy
skała 3-letnie zwolnienie od cła dla wytwo
rów przemysłu śląskiego, nie mających w 
ubogiej Polsce żadnego zbytu. Po upływie 
tego okresu — zdaniem autora — zapano
wało na polskim Górnym Śląsku bezrobo
cie, podczas gdy na niemieckim Górnym 
Śląsku brak jest sił roboczych. Na mocy 
Konwencji Genewskiej Niemcy uzyskały 
jednak ochronę mniejszości niemieckiej, 
przynajmniej pod względem formalno-praw 
nym. Autor twierdzi, że w rzeczywistości 
rzecz się ma całkiem inaczej. I tak np. do
wodzi, że liczba dzieci, zapisanych do szkół 
niemieckich, stanowi 14 część zapotrzebo
wania ludności niemieckiej. Tę znikomą 
ilość zapisów Kaufmann tlomaczy obawą 
rodziców, iż dzieci po ukończeniu "szkół nie 
mieckich skazane będą na wieczne bezrobo
cie. Powołując się na mowę senatora Wies- 
nera, iż Niemców, którzy swoją pracą stwo
rzyli bogactwa Śląska i są lojalnymi oby
watelami Rzeczypospolitej, nie wolno bez
prawnie usuwać — autor żali się, że 80% 
Niemców na polskim Górnym Śląsku jest 
pozbawionych pracy i zarobków. Przypi
suje on to polityce wojewody Grażyńskiego, 
której celem jest rzekomo zmuszenie Niem- 

| ców do emigracji. Przeciwstawia on te stc- 
^sunki „idealnym" warunkom, w jakich ży- 

ją Polacy w Niemczech. Kaufmann wyraża 
w końcu nadzieję, że Polska zrozumie, iż 
przez zmianę polityki mniejszościowej w 
stosunku dc Niemców zyska przyjaźń mło
dych Niemiec i że więcej przez to osiągnie, 
niż przez tak bezwzględną polonizację.

Jak z tego wynika autor artykułu nie. 
może zrozumieć, że ustanie importu urzęd
ników i dyrektorów niemieckich, jak i na
turalna prężność 93 % ludności polskiej mu 
siały sprowadzić w rezultacie likwidację 
przerostów niemczyzny na Śląsku. Nie ro
zumiejąc tego — przeprowadza autor fan
tazyjne *tezy.

Tego rodzaju elaboraty ukazują »lę w cza
sopismach niemieckich systematycznie. Wy 
prane z obiektywizmu, przepojone duchem 
rewizjonizmu, pełne nieścisłości 1 tenden
cyjnej interpretacji wydarzeń, sieją niena
wiść w umysłach niemieckich do Państwa 
Polskiego i Polaków. Rezultaty tej akcji ob 
serwujemy w odniesieniu do ludności pol
skiej w Niemczech.
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Utai Ińb polskiego Mi
Przykładem co może zdziałać soli

daryzm społeczny, do jakich może dojść 
efektów- jest wioska Zduny, pod Łowi
czem. Mieszkańcy tej wioski dziewięć 
lat temu zebrali 3.000 zł. Był to kapitał 
zakładowy gminnej kasy oszczędności© 
wo-pożyczkowej.

I dziś po kilku zalewie latach wkła
dy oszczędnościowe mieszkańców gmi- 
ay urosły do 791.000 zł.

Trzyćwierci miliona powierzyli chło 
pi w Zdunach swej gminnej kasie.

Tych 191.000 złotych, wprawionych 
w obórt i nieustannie krążących, by 
zaspokoić różne potrzeby kredytowe, 
sprawiły, że kasa mogła w cięgu dzie
więciu lat udzielić kredytu 517.892 zł. 
na zakup ziemi, 491.651 zł. na spłaty 
rodzinne, 278.114 zł. na inwestycje rol
ne, 65.479 zł. na cele handlu i rzemio
sła, ba, nawet pożyczyć wydziałowi po
wiatowemu w Łowiczu 65.000 zł. na bu 
dowę dróg....

Mamy tu imponujący przykład zbio 
rowego czynu. 3000 złotych jako funda 
ment, a na nim gmach niemal 800.000 
zł. oszczędności i niemal półtora milio
na rozprowadzonych wśród chłopów 
kredytów, by mogli zakupić ziemię, u- 
tworzyć zdrowe gospodarstwa rolne 
przez spłaty rodzinne poprzeć handel 
i rzemiosło w gminie, a nawet przyczy
nić się do budowy dróg.

Jakże mędrze i przezornie postąpili 
inicjatorzy tych wspaniałych rezulta
tów powierzonej im akcji, ten wójt Fa- 
biański i ten przewodniczący kasy Ko
za i ci ich najbliżsi pomocnicy, Marci
niak, Krzyniecki, Urbanek, którym szef 
rządu podczas uroczystości poświęce
nia własnego gmachu kasy — bo i to 
osiągnęli! — przypiął do łowieckiego 
stroju ludowego nadane przez Głowę 
Państwa Krzyże Zasługi.

Bo przecież jak to bywało przed 
tym i w Zdunach i w setkach i tysią
cach innych gmin wiejskich... Gdzie 
się podziewały utargi, zwiezione do wsi 
z miasteczka? Ano, gdzieś na dnie ku
fra, albo w pończasze, albo w sienniku 
jeśli nie skrzętnie pochowane w poszy
ciu słomianym strzechy. Dobrze, jeśli 
tam zdołały bezpiecznie przeleżeć. Ale 
nie zawsze tak się działo... Któś się wy 
wiedział o ukrytych skarbach i pod o- 
słoną nocy lub gdy gospodarze praco
wali w polu- dobrał się do nich... Albo 
też i lekkomyślny synalek po prostu o- 
grabił rodzicieli... Albo zaprószył się 
ogień w kominie, spłonęła zagroda, a 
wraz z nią butwiejące w słomie pienią 
dze...

A jeśli nawet takie wypadki się nie 
zdarzały, to oszczędności marniały bez 
użytecznie, nie rodziły żadnego docho
du, a przede wszystkim nie spełniały 
najistotniejszej roli kapitału: obrotu 
wewnętrznego, służby społecznej.

A jakże bywało w Zdunach i gdzie 
indziej przed powstaniem gminnej ka
sy z kredytem? Jeden miał utajone o- 
szczędności, bezpłodnie spoczywające, 
a drugi potrzebował kredytu na dokup 
ziemi czy otworzenie sklepiku czy za
łożenie warsztatu szewckiego lub sto
larskiego. Więc zapożyczał się u wsio
wego lub też małomiasteczkowego 
„kapitalisty" i oczywiście dostawał się 
w szpony wyzysku i lichwy...

Wszystkim tym fatalnym skutkom 
i objawom: utajonych w zakamarkach 
i z obrotu wycofanych oszczędności, a 
równocześnie zaciągania kredytów po 
lichwiarskich cenach i odsetkach — za 
pobiegała w Zdunach kasa gminna.

Szef rządu, gen. Sławoj - Składkow- 
ski- przyrównał tę kasę do obronnego 
zamku. Ongi budowali magnaci takie 
zamki, by lud okoliczny miał się gdzie 
schronić przed wrogiem.

— „Dziś chłopi budują swe zamki 
tutejsze, teraźniejsze. Takim zamkiem 
Jest ta kasa, bo służy tak, jak dawne 
zamki, do ratunku w razie nieszczęścia, 
do pomocy, do wzmocnienia ludu... Ta 
kasa jest zamkiem, bo mieści w sobie 
siłę chłopską, upór chłopski i zrozu
mienie gospodarki chłopskiej, która po 
lega na tym- żeby patrzeć w przyszłość 
i budować przyszłość".

Trzeba, aby w Polsce nie było gmi
ny, któraby nie posiadała takiego zam 
ku, takiej nowoczesnej ostoi siły. Pla
nowe zaspokojenie najszerzej pojętych 
potrzeb gospodarczych naszych gmin 
oprzeć się musi o fundament oszczę
dnościowo - kredytowy, bo tylko na tej 
podstawie można — jak to widzimy w 
Zdunach — z kilku zaledwie tysięcy u- 
ruchomić milionowe kredyty, oparte o 
setki tysięcy oszczędności.

Akademia w 385-ta rocznice uoadku Chanatu Kazańskiego

Staraniem Orient Koła Młodych, sekcji 
Idei • Uralsko-KrymskleJ, przy Instytucie 
Wschodnim, odbyła się w Warszawie uro
czysta akademia w związku z 385-cioletnią 
rocznicą upadku Chanatu Kazańskiego. 
Wśród licznie zgromadzonych orientali- 
stów polskich i przedstawicieli wschodnich 
narodowości z prezesem Gminy Muzułmań
skiej w Warszawie p. prok. Mirza Kryczyń- 
skim na czele, znajdował się wybitny pu
blicysta 1 działacz polityczny tatarski p. 
Ayaz Ishaki-Bey. Podczas uroczystych prze 
mówień m. in. zabierali głos pp. A. Ishaki- 
Bey, prezes Gminy Muzułmańskiej M. Kry- 
czyński w imieniu Tatarów polskich, dr. 
Iwanowicz, R. Z. Emin-Bey w iemienlu kon
federacji kaukaskiej, sen. Siedlecki w imie
niu Instytutu Wschodniego. P. A. Isahaki-

Jakim warunkom powinny odpowiadać 
mieszkania służbowe pracowników rolnych i leśnych!

W ostatnim numerze Dziennika Ustaw 
ukazało się rozporządzenie regulujące spra
wę urządzenia mieszkań służbowych pracow 
ników rolnych i leśnych. Rozporządzenie to 
wchodzi w życie dopiero w dniu 1 kwietnia 
1938 r. i zarządza, że mieszkania dla pra
cowników rolnych i leśnych mieszkających 
wraz z rodziną, powinny składać się co 
najmniej z jednej izby i komory o łącznej 
powierzchni nie mniejszej niż 25 m. kw. i 
jeżeli nie ma kuchni oddzielnej, to w mie
szkaniu powinien być piec kuchenny.

W izbach mieszkalnych podłogi powinny 
być drewniane, całe i szczelne. Ściany we
wnątrz winny być wytynkowane lub przy
najmniej dokładnie uszczelnione i co roku 
bielone wapnem lub malowane. Dachy mu
szą być całe i szczelne. Piece należy co ro
ku przed 1 listopada doprowadzać do po
rządku. Okna w mieszkaniach, w których 
mieszka się w ciągu zimy, muszą być pod
wójne.

Mieszkania powinny mieć ponadto urzą-

Czy raty FORR beda w tym roku 
ścigane?

Rolnictwo pomorskie Tezy, że nie
Wobec tegorocznych klęsk żywiołowych, 

jakie nawiedziły Pomorze, osadnictwo po
morskie znalazło się w sytuacji najtrudniej
szej, gdyż, obok generalnego obciążenia 
wszelkimi płatnościami na równi z innymi 
rolnikami, musi jeszcze spłacać bieżące ra
ty reszty ceny kupna na Fundusz Obrony 
Reform Rolnych. Ponadto wielu osadników 
zalega z ratami za rok 1936, z których na 
skutek zeszłorocznej klęski nieurodzaju nie 
zdołali się wywiązać.

Sprawa częściowych umorzeń raty rocz
nej na F.O.R.R. w zależności od poniesio
nych strat wywołała ożywioną dyskusję na 
powiatowym zjeździe osadniczym powiatu 
toruńskiego, odbytym ostatnio w Chełmży. 
Osadnicy pomorscy czekają w tym wzglę
dzie z napięciem na decyzję władz.

Generał Sławoj - Składkowski po
wiedział chłopom w Zdunach, że przy
jechał, aby „pokłonić się" temu symbo 
łowi czynu chłopskiego, żeby uczcić si
łę chłopską, która wytworzyła ten no
woczesny zamek — kasę oszczędności".

Pokłon ten składa całe społeczeń
stwo. Ale zarazem widzi w tym, co 
zdziałali chłopi w Zdunach- przykład 
godzien jak najpowszechniejszego na
śladownictwa.

Bey zaznaczył w swoim przemówieniu, że 
upadek Chanatu Kazańskiego spowodował 
wzrost imperialistycznej potęgi Moskwy, 
gdyż dopiero po upadku Kazania rozpoczął 
się okres politycznego upadku Innych 
państw, wchłanianych przez zaborczą poli
tykę Mcekwy. Prezes Kryczyński mówił o 
związku duchowym Tatarów polskich z ma
cierzą, opartym na wspólnej tradycji naro
dowej, zaś każdy odruch narodowy Tata
rów, zawsze znajdował i znajdzie głęboki 
oddźwięk i sympatię wśród Tatarów pol
skich. Po zakończeniu części oficjalnej uro
czystości zabrała głos młodzież, która w 
języku tatarskim odczytała kilka utworów 
literackich. Zdjęcie nasze przedstawia frag

ment z akademii Tatarów polskich.

dzenia zapewniające wodę zdatną do picia 
1 do potrzeb gospodarczych, ustępy należy
cie zbudowane w liczbie co najmniej jed
nego na 15 mieszkańców, odpowiednie miej
sca na śmietniki i gnojowiska oraz odpo
wiednie pomieszczenie dla celów gospodar
czych, a co najmniej piwnicę i chlewik.

Wykroczenia przeciwko omawianym 
przepisom podlegają karze aresztu do 6 ty
godni i grzywny do 3.000,— zł lub jednej z 
tych kar. Wszelkie bliższe szczegóły i wy
jaśnienia odnośnie powyższego rozporządze
nia znajdą zainteresowani rolnicy w najbliż 
szym w Biuletynie PTR.

Telegramy w kilku wierszach
Z kraju

— Na punkcie granicznym Bytom -Dwo
rzec przytrzymano Łaję Rubinstein, zam. we 
Frankfurcie n/M., która usiłowała przewieźć 
z Polski do Niemiec 500 funtów szterlingów. 
Rubinsteinową odstawiono do dyspozycji 
władz.

— Częstochowski sąd okręgowy rozpozna
wał sprawę o czerwcowe zajścia antyżydow
skie. Przed sądem stanął 23-letni Zygmunt 
Bąbczyński, oskarżony o to, że podżegał tłum 
do demolowania sklepów żydowskich. Sąd 
ze względu na poprzednią karalność oskar
żonego skazał go na 6 miesięcy więzienia.

— Pod koniec b. m. odbędzie się w Brze
ściu n/B. walny zjazd kupiectwa polskiego 
z terenu wojew. poleskiego celem powoła
nia do życia wojewódzkiej rady Kupiectwa 
Polskiego. Będzie to pierwszy etap na dro
dze do stworzenia na Polesiu samodzielnej 
regionalnej centrali kupieckiej.

— Na forze kolejowym pod Mławą zna
leziono zmasakrowane przez pociąg zwłoki 
ucznia szkoły powszechnej, 12-letniego Ry
szarda Zawadzkiego. Stwierdzono, iż chło
piec, skarcony przez ciotkę, uciekł z domu, 
tułał się przez kilka dni po okolicy i wresz
cie popełnił samobójstwo.

— Przy kopaniu rowów kanalizacyjnych 
w centrum Pińska natrafiono na ciekawe 
wykopaliska, które aą prawdopodobnie śla-

Piwosze. zastanówcie s’e
Na ciężkiej pracy robotnika polskiego 

niemieccy magnaci na Górnym śląsko za
rabiają tłuste miliony. Wykazało się to pod
czas procesu pomiędzy ordynatem księciem 
pszczyńskim, a Jego starszym synem na tla 
majątkowym.

W sądzie doszło do następującej ugody:
„I. Pozwany Jan Henryk XV Książę 

von Pless obowiązuje się zapłacić powo
dowi Aleksandrowi hrabiemu Hochbergo- 
wi tytułem odszkodowania za utracony; 
zysk, uzyskany z jednej czwartej własno
ści brewaru w Tydiach — będącej włas
nością powoda, za czas od 1 lutego 1928 
r. do 31 grudnia 1935 r. kwotę 8588.113 zł 
z 8 proc, odsetkami od kwoty 7.376.934 zł 
od dnia 1 stycznia 1936 r. Powyższe złote 
w zlocie w myśl art. 36, 59 za rok 1934 
poz. 509.

II. Wszelkie koszty i stemple niniej
szego sporu, oraz ewentualne opłaty 
stemplowe od zawartej ugody ponosi po
zwany".
Pruscy Junkrzy dorabiają się w Polsce 

nie tylko na robotniku, ale 1 na polskich 
piwoszach tak, Jakby nie było Piwa Pod
górskiego, czy innego Koźlaka.

De więc mnslał wynosić roczny dod^d 
z browaru skoro jedna czwarta część pn>* 
niosła tyle milionów.

Dlaczego te miliony nie znajdują się w 
rękach polskich?

Piwosze, zastanówcie się, pijąo piwol

Odiudaizowanie kraju
Akcja odjudaizowania kraju zrobiła Już 

pewne postępy choćby na odcinku wyższych 
studiów. Mówi nam o tym statystyka:

Uniwersytet Warszawski: na wydział 
prawa przyjęto 350 studentów, w tym 11 
Żydów, na medycynę 100 — 7 Żydów, na 
farmakologię 63 — 7 Żydów.

Na Akademię Stomatologiczną przyję
to 105 studentów — 13 Żydów.

Na S. G. G. W. przyjęto 134 studentów 
— 47 Żydów.

Kraków. Uniwersytet Jagielloński: za
pisało się na wszystkie wydziały 6.153 
studentów, w tym Żydzi wynoszą 12,5 
proc.

Wilno. Uniwersytet Stefana Batorego: 
wydział prawa 160 — 12 Żydów, farma
kologia 60 — 5 Żydów, medycyna 123 — 
11 Żydów.

Nie mamy dotąd dokładnych danych 
ze wszystkich środowisk. Twierdzić jed
nak możemy, że Żydzi stanowią na wyż
szych uczelniach 11 proc. W porównaniu 
z latami ubiegłymi procent ten zmniej
sza się znacznie, ale jest jeszcze za 
wielki.
Pokazuje się, że akcja społeczeństwa pol

skiego nie jest podsycana słomianym og
niom. Zaczynamy się wyzbywać wad naro
dowych. Tylko tak dalej. L-skŁ

Przy zaburzeniach czynności jelit i żo
łądka oraz obrzmiałej wątrobie szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa stosowana rano przez pewien czas 
działa szybko, łagodnie i niezawodnie. Za
pytajcie się Waszego lekarza.

darni starej kanalizacji, biegnącej w kierun
ku Piny. Są to podłużne koryta złożone z 
kłów drewnianych.

— W Czernej koło Krakowa odbyła się 
przeniesienie trumny ze zwłokami karmeli
ty o. Rafała Kalinowskiego z cmentarza do 
kaplicy kościelnej. Śp. o. Kalinowski był jed 
nym z przywódców powstania r. 1863.
Z zaoranie*

— W Belgradzie odbył się ostatnio sło
wiański kongres niewidomych, w którym 
wzięli udział przedstawiciele Jugosławii, 
Bułgarii. Czechosłowacji i Polski. Na kon
gresie zapadła uchwała stworzenia między
narodowej organizacji ociemniałych, która 
zajęłaby się sprawą roztoczenia większej o- 
pieki przez pcszczegóine państwa nad nie
widomymi.

— W Cambridge zmarł przeżywszy 66 lat 
znakomity uczony lord Rutheford. profesor 
fizyki eksperymenalnej, dyrektor Caven
dish laboratory na uniwersytecie w Cam
bridge. Lord Rutheford wsławił się głównie 
swymi badaniami nad radioaktywnością i 
nad strukturą atomu.

— W zakładzie dla Ociemniałych „Vatra 
Luminosa" w Besarabii powstał pożar, który 
wywołał nieopisaną panikę wśród ociemnia
łych, nie mogących orientować się, skąd gro
zi niebezpieczeństwo. Spłonęła sala przyjęć 
z cennymi obrazami oraz wiele prac, wyko
nanych przez ociemniałych.
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Najpiękniejszy zakątek 
starego Torunia

Teren zaniku pokrzyżackiego winien stać się 
publicznym parkiem-muzeum

Wielu, nawet długoletnich mieszkań® 
eów Torunia nie widziało romantycznych 
zakątków terenu zamku pokrzyżackiego, 
gdzie kruszejące mury obronne i ruiny, 
spowite w zieleń, przemawiają do wę® 
drowcy patosem historii. Spoglądamy 
często na wzgórze zamkowe od stro® 
ny Wisły, przechodzimy pod lukiem

Na olbrzymim luku spoczywa kryty ganek, prowadzący z zamczyska do ,.danskeru“, 
który prawdopodobnie służył załodze zamczyska jako miejsce ustępowe.

„Danskeru", dostrzegając tu i ówdzie I ma! U dołu srebrzy się w promieniach 
żałosne resztki murów czy bram wśród ' 
bezwartościowych bud i ruder nowszej 
daty, ale rzadko kto miał szczęście do® 
trzeć w samo serce tego „uroczyska", 
ukrytego za domami, za murami i pło® 
tami....

W związku x akcją miasta, zmierza® 
jącą do uregulowania terenu zamku po® 
krzyżackiego i udostępnienia go dla pu® 
blicznośd poprosiliśmy miejskiego ar® 
chitekta«urbanistę inż. p Tłoczka, by 
nas oprowadził po obszarze, który — 
według jego koncepcji — ma się stać ro® 
dzajern „parku zabytkowego", w śród® 
mieściu Torunia, rezerwatem ruin wśród 
zieleni i kwiatów.

Wędrówka po tym terenie®muzeum 
olśniła nas. Inż. Tłoczek „odkrył" istot® 
nie obiekt turystyczny o niezwykłej sile 
atrakcyjnej, którego tajemniczych uro® 
ków przez setki lat nikt nie umiał do® 
strzec. Inż. Tłoczek równocześnie wysu® 
nąły myśl, by urodą tych ukrytych i nie® 
dostępnych dotąd miejsc mogły sycić się 
dowoli oczy wszystkich torunian i przy® 
byszów. * * *

Rozpoczynamy wycieczkę szlakiem 
dawniejszego wjazdu na zamek krzyża® 
cki, to jest od Bramy Mostowej przez 
dolne międzymurze. Znajdujemy się od® 
razu w atmosferze średniowiecza. Po le® 
wej piętrzy się nad nami wzgórze zam® 
kowe, którego stoki chroni przed obsu® 
waniem się t. zw. ściana oporowa, zbu® 
dowana razem z zamkiem. Z grzbietu 
góry po murze spływają na dół długie, a 
gęste warkocze krzewów. Nasz „cicero® 
ne“ zwraca nam uwagę również na kęp® 
ki drobnolistnych pnączy, widocznych 
w szczelinach muru. Test to rodzaj rząd® 
kiej rośliny oleistej, rozsiewanej przez 
ptaki. Gdy siejba ptaków na skruszałych 
murach będzie gęstsza, widok stanie się 
jeszcze piękniejszy: Na kanwie starej, 
czerwonej cegły subtelny haft, drobniut® 
kich liści!

Przechodzimy przez imponujący luk 
„Danskeru". Inż. Tłoczek wskazuje 
nam brzydkie otoczenie: młyn postawio® 
ny na miejscu dawnej mennicy krzyźac® 
kiej, bezwartościowa rudera, dobudowa® 
na do starożytnej ściany oporowej, a 
wydzierżawiona żydom na składnice 
skór. Oszpecające ten zabytkowy zaką® 
tek rudery są niestety w ręku prywatne® 
go właściciela. Młynu naturalnie nie bę® 
dzie można zburzyć w żadnych warun® 
kach, gdyż jest to zbyt duży obiekt prze® 
my słowy; jednakże będzie można zakryć 
jego rażącą w starożytnym otoczeniu 
szpetotę gęstym płaszczem zieleni. Na® 
tomiast musi zniknąć z przed ściany opo 
rowej składnica skór, wydzierżawiona 
żydom i inne brzydkie, a obce w tym 
ustroniu ciała. Na to musi znaleźć się 
soosóbl

Posuwając się w górę, mijamy daw® 
niejszą bramę wjazdową, dziś zamuro® 
waną i od Przedzamcza wkradamy się 
przez ogrody w samo serce kompleksu 
warowni krzyżackiej: wzgórze zamkowe.

Jesteśmy na krawędzi wzgórza, twa® 
rzą zwróceni do Wisły. Co za wspaniały 
widok roztacza się przed naszymi oczy®

słońca jasna wstęga królowej rzek pol;

no-Brama. Która łączyła Przedzamcze (Vorbnrg) za pomocą mostu zwodzonego z 
wym miastem; obok bramy po prawej parkan i fragment domku nowszej daty, zasła
niających widok od strony Przedzamcza na teren samego zamczyska. Parkan i domek 

należy do władz wojskowych.

Za betonowym walem ochronnym 
Linia fortów belgijskich wzdłuż granicy niemieckiej

Głównym zadaniem tegorocznych manew
rów jesiennych armii belgijskiej, które ro
zegrały się w pierwszych dniach paździer
nika w północno - wschodnim obszarze po
granicznym. było wypróbowanie wartości 
►obronnej ufortyfikowanego pasa, ciągną
cego się od Leódium na północ wzdłuż gra
nicy niemieckiej. Ze względu na nowe me
tody walki defenzywnej, dostosowane do wa 
runków terenowych, umocnionego pasa gra
nicznego, poszczególne fazy akcji manewro
wej otoczone były ścisłą tajemnicą. W tym 
też należy tłumaczyć że w manewrach nie 
wzięli attache wojskowi państw obcych.

Kierownictwo manewrów spoczywało w 
rękach szefa sztabu generalnego, Van den

Sowiecki minister w roli Harun al Raszyda 
ujawnił „porządki* 1* na poczcie

tym wypadku również kazano przyjść jej 
za kilka dni. Powtórnie na interwencję nie
znajomego obserwatora paczkę odszukano
i wówczas okazało się, że rzeczywiście na
deszła do urzędu przed kilku tygodniami.

Przechodząc przez podwórze komisarz 
zwrócił uwagę na stos gazet, leżących w ka
łuży. Na pytanie co to za pisma, otrzymał 
odpowiedź, że to nie urzędowe a or.a ' -•>- 
cyjne, więc nie ma co aię zbytnio o nie ta 
szczyć.

Kiedy wreszcie zdenerwowany zażądał 
książki zażaleń, usłyszał za okienkiem sło
wa swego podwładnego;

— Daj mu książkę, niech dureń nisze co 
cheat

Komisarz poczt i telegrafów ZSRR, Ber
man, udał się niedawno na inspekcję jed
nego z urzędów pocztowych w Moskwie w 
charakterze zwykłego interesanta. Obserwu
jąc pracę swoich urzędników, zauważył ja
kąś kobietę, która zgłosiła się do okienka, 
aby podjąć pieniądze. Nieuprzejmy urzęd
nik w dość lekceważący sposób kazał 
przyjść jej nazajutrz. Nic nie pomogły la
menty, że już chodzi od kilku dni podjąć 
przekaz. Urzędnik był nieustępliwy. Dopie
ro na prośbę stojącego w pobliżu niepozna- 
nego komisarza urzędnik załatwił intere- 
santkę i pieniądze wypłacił.

Do innego okienka zgłosiła się jakaś ko
bieta po odbiór paczki, o której wysłaniu 
otrzymał* już kilka listów od nadawey. W

zaśskich; na przeciwległym jej brzegu 
strzelają ku niebu wiekowe drzewa Kępy
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Bazarowej: Niezapomnianą panorama!
Odwracamy się od Wiśły i tuż przed 

nami wyrasta potężna ściana, pokryta 
patyną wieków, spowita tu i ówdzie w 
płaszcz krzewów i pnączy. . To żałosna 
pozostałość dawniejszego świetnego 
,,burgu“, zamczyska, stanowiącego wła® 
ściwą siedzibę rycerzy®mnichów. Inż. 
Tłoczek po pewnych znamionach odga® 
duje, że po prawej stronie ściany znajdo® 
wala się kaplica zamkowa. ■’

Tuż przy tej ścianie rozbiera się ja® 
kąś drewnianą ruderę.

— Czy to ów barak, który Rada 
Miejska uchwaliła rozebrać — pytamy 
się p. inż. Tłoczka..

— Tak, ten skrawek wzgórza zam® 
kowego należy do miasta, dlatego tutaj 
możemy już rozpocząć, oczyszczanie i 

Bergen, którego główna kwatera znajdowa
ła się w miejscowości Vise. Taktycznym za
łożeniem manewrów było przeprowadzenie 
działań obronnych i zaczepnych armii w te
renie umocnionym nowoczesnymi fortyfi
kacjami. Dowództwo armii belgijskiej przy
wiązuje do umocnień wzmacniających stra
tegicznie niezwykle ważną linię Mozy do
niosłe znaczenie. Umocnienia te w planach 
dowództwa odgrywają podwójną rolę: po 
pierwsze służyć mają w razie nagłego wy
buchu konfliktu, jako osłona, poza którą 
dokonywuje się mobilizacja sil obronnych 
kraju oraz ich bojowe rozlokowanie. Dru
gim zadaniem umocnionej linii Mozy pole
ga na tym, że we wszystkich działaniach

regulowanie terenu pokrzyżackiego we® 
dług naszej koncepcji. Rozbiórka tego —- 
że tak powiem — „pasożyta" terenu za® 
bytkowego już jest na ukończeniu.

Przechodzimy przez zwał spróclinia® 
łych belek, mijając narożnik ściant 
„burg*u“ i gankiem jakiegoś ogródka, 
przemierzamy wzgórze, z którego ongiś 
strzela ku niebu potężna, gotycka bu® 
dowla krzyżackiego zamczyska. Tu i ów 
dzie wylania się z gąszcza ogródków 
sczerniała resztka obronnego, muru, opas 
sującego ongiś bezpośrednio samą „burg“

Oglądamy dawn, bramę wjazdową zanu 
ku od strony wewnętrznej, po tym wspi® 
natny się z powrotem ku najwyższemu 
punktowi wzgórza zamkowego; mamy 
bowiem zwiedzić Danskier.

Na połowie drogi inż. Tłoczek zwra® 
ca nam uwagę na ■widok, który przedsta® 
wia się oczom turysty, spoglądającego 
ze wzgórza w stronę zachodnią. Stajetpv 
oko w oko z minioną epoką. Nie widzi® 
my ani jednej banalnej budowli; same 
sylwetki gotyckich śpichlerzy, zębate 
szczyty starych domów, porosłe dzikiem 
winem fragmenty budowlane przeszło® 
ści; a nad tym wszystkim góruje wieża 
bazyliki świętojańskiej. Wspaniałe to 
obramowanie warowni krzyżackiej! Wi® 
dok bodaj jedyny i najpotężniejszy ,w 
swoim wyrazie na obszarze dawnego To® 
runią! Czujemy się żywcem przeniesie® 
ni w epokę, kiedy to tu, skąd w tej 
chwili obserwujemy Stare Miasto, stą® 
pali w zbroje zakuci Krzyżacy, a z okien 
domów, których szczyty widzimy, spo® 
glądali nieufnie i z nienawiścią na 
„burg" mieszczanie toruńscy...

Idźmy dalej!
(Dokończenie nastąpi).

Głód prądu elektrycznego 
w Niemczech

Okazuje się, że w szeregu miejscowości 
niemieckich, szczególnie tam, gdzie życie 
przemysłowe bije żywym tętnem, daje się 
od pewnego czasu odczuwać brak prądu 
elektrycznego.

W południowych Niemczech, a przede 
wszystkim w Bawarii, Saksonii i na Śląsku 
brak ten jest szczególnie dotkliwy. I dlate
go „pcżycza“ się lub wprost kupuje prąd 
od sąsiadów, Szwajcarów, Austriaków, a 
nawet podobno ostatnio toczą się pertrak
tacje z pewną grupą na polskim Górnym 
Śląsku.

wojennych stanowi ona główną oś akeji, f 
służy jako baza wypadowa dla działań za
czepnych. zakrojonych na szeroką skalę, 
względnie jako linia odwrotu dla wojsk 
operujących w pasie zamkniętym na zachóo 
linią Mozy, na północno-wschód zaś linia 
graniczną. Należy tutaj zwrócić uwagę, ż« 
z inicjatywy b. ministra wojny Deveze, do
datkowymi fortyfikacjami, położonymi mię 
dzy Lanaye i Vise wzmocniono dotykający 
granicy holenderskiej północno - wschodni 
odcinek, ufortyfikowanego pasa Mozy. 
Głównymi bastionami tego odcinka są for
ty Neufchateau, Battice i Pepinster.

Zadaniem tych fortów jest przeciwstawić 
się ewentualnym próbom oskrzydlającym 
armii najezdniczej. przedzierającej się przes 
terytorium Holandii.

Wynik manewrów wykazał wysoką war
tość wzniesionych, stosunkowo nie dawno 
umocnień. Doświadczenia, uzyskane w toku 
akcji manewrowej wykazały, że w oparciu 
o nowoczesne fortyfikacje, siły obronne kra
ju odpowiednio uzbrojone i należycie wyko
rzystujące, zarówno sztuczne umocnienia, 
jak i naturalne warunki terenu, mogą ode
przeć nawet niespodziewany tak silnych 
zmotoryzowanych jednostek. W przemówie
niu, wygłoszonym na zakończenie manewrów 
belgijski minister obrony narodowej gen. 
Denis podkreślił wysokie wartości bojowe i 
moralne żołnierza belgijskiego, który w o- 
parciu o nowoczesne umocnienia i fortyfika
cje, zaopatrzony w techniczne środki walki, 
dostosowane do warunków nowoczesnej 
wojny będzie mógł przeciwstawić się każde
mu najazdowi. Za murem swych fortec, two
rzących betonowy wał ochronny, Belgia, 
mając takiego żołnierza może z ufnością 
natrzeć w nrzvszłość.

1
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Uwolniła się łagodnie i powiedziała ze śmiechem:
— Co ci się stało, Jul? Zachowujesz się jak dwu

dziestoletni młodzieniec!
— Bo jestem naprawdę młody i pełen sił...

Willa państwa Gortnickich była oświetlona rzę
siście. Raz po raz przez szeroko otwarta bramę wjeż
dżały do ogródka samochody, zatrzymywały się na 
krótko przed gankiem i znikały ustępując miejsca 
następnym.

Było to normalne przyjęcie tygodniowe.
Wszyscy się znali. Towarzystwo było prawie jed

nolite: przedstawiciele finansjery oraz przemysłu bu
dowlanego z żonami i z dorosłymi dziećmi.

W jadalni był urządzony obfity zimny bufet z róż
nymi gatunkami mocniejszego alkoholu i z winem; 
dwie pokojówki roznosiły cocktaile, czarną kawę i na
poje chłodzące.

Goście rozbili się na niewielkie grupki. Gospodarz 
był oblężony od początku: otaczali go wyłącznie męż
czyźni, którzy ze zdawkowej rozmowy starali się wy
łowić jakąś ważną wiadomość giełdową lub zasięgnąć 
dyskretnie zamaskowanej porady.

W kącie bocznego saloniku, sąsiadującego z ogro
dem zimowym zebrało się kilka pań. Do nich zbliżył 
się Feliks Ranke, kapitalista znany z niezwykłej o- 
brotności w sprawach pieniężnych i z niemal chorobli
wej ciekawości. Po drodze zatrzymał pokojówkę, 
wziął z tacy cocktail i usiadł zakładając monokl w 
złotej oprawie, który stale nosił przy fraku na sze
rokiej wstążce jedwabnej.

— Czy łaskawe panie zwróciły uwagę na dyrek- 
torową Strączewską? — zapytał. — Czy panie wi
działy?

Pani Hoberowa, żona właściciela niezbyt dobrze 
prosnerującej fabryki, bywająca często na przyję
ciach ze względu na dwie córki na wydaniu, poru
szyła się niespokojnie.

— Suknia wieczorowa?... — wyjąkała niepewnie.
— Tak jest, pani jest niezwykle spostrzegawcza 

— skłonił się w stronę pani Hoberowej. — Nowa su
knia w końcu sezonu i przy tym na zwyczajne ty
godniowe przyjęcie... Pani Żula, siostra pani Strą- 
czewskiej, może sobie pozwolić nawet na sprowadzenie 
tualet z Paryża, a jednak przyszła dziś w tej samej 
sukni, w której była na balu prasy i później na wiel
kim przyjęciu u Gerhardów. Uważam, że ze strony 
pani Strączewskiej to jest snobizm, a nawet rozrzut
ność. Prawda?

Wszystkie panie zgodnie pochyliły głowy.
Nagle zapanowało milczenie. Wszedł nowy gość 

— postać niezwykła w tym środowisku: wysoki, bar
czysty, o świeżej czerstwej twarzy.

Był to inżynier Józef Burzewicz.
Nie wziął nawet taksówki, choć szedł z hotelu 

Europejskiego. Długo się ociągał, zanim przestąpił 
próg tego domu.

Przywitał się prawie ceremonialnie z panią Mo
niką, odpowiedział lakonicznie na parę pytań i ulot
nił się, gdy Gortnicka odwróciła się na chwilę, wita
jąc nowego gościa.

Przystanął w drzwiach saloniku, popatrzał do
koła, znalazł nie zajęty kącik i tam skierował swe 
kroki, nie zwracając najmniejszej uwagi na zacieka
wione spojrzenia, którymi obecni odprowadzili go do 
samego miejsca. Siadł w fotelu, skinął na pokojówkę, 
kazał przynieść whisky oraz syfon wody sodowej i 
przyrządził sobie zadziwiająco mocny napój. Potem 
wyjął z kieszeni nieodłączną fajkę, lecz zreflektował 
się widocznie, bo schował ją z powrotem, sięgnął do 
kasetki, stojącej obok na stoliku, wziął z niej papie
rosa i zapalił.

— Nowa figura i zdaje się ciekawa! — powiedział 
Ranke wstając. — Warto się przyjrzeć z bliska.

Wyszedł do jadalni, po chwili znów się ukazał — 
za nim szła pokojówka z nową szklanką cocktailu.

— Proszę tu postawić — powiedział zatrzymując 
się przy stoliku nieznajomego. — Czy nie przeszka
dzam? Pan pozwoli, że się przedstawię. Ranke jestem.

— Burzewicz.
Zamienili uścisk dłoni.
— Dzisiejsze zebranie jest wyjątkowo nieliczne 

— odezwał się Ranke po krótkim milczeniu, przesu
wając niewspółmiernie wielką piegowatą dłonią po 
siwej przystrzyżonej bródce.

Burzewicz coś mruknął. Zaciągnął się papierosem 
1 pomyślał rozbawiony:

— Czego on się przyczepił?... Aha! chcesz mnie 
wziąć na spytki? Mylisz się, bratku, sam będziesz 
muslał rozwiązać język...

Ranke chrząknął niecierpliwie i znów zapytał:
— Pan mieszka stale w Warszawie?
— Nie...
— Więc pan tu nikogo nie zna?
— Trochę pana domu, p "-ą tym nikogo. Ale pan 

zdaje się wszystkich zna...
— O, tak! — podchwycił Ranke zakładając mo

nokl. — Jeśli pan sobie życzy, mogę udzielić pewnych 
wiadomości. — Nie czekając na odpowiedź ciągnął 
dalej: — Tam naprzeciw nas pod obrazem siedzi na 
kanapie wielka tęga pani?

Burzewicz skinął głową.
— Ma w Warszawie sześć kamienic, oprócz tego 

do niej należy prawie pląta część Otwocka.

— Obrzydliwa miejscowość...— mruknął Burze
wicz.

— Ale parcele są na wagę złota Tego rodzaju 
nieruchomości były zawsze w cenie, a teraz jeszcze 
więcej poszły w górę.

— Nie wiem, nie moja specjalność. Ja mam do 
czynienia z łodziami i z lodem.

— Aha! Żegluga?... Podobno konkurencja z koleją 
jest bardzo ciężka.

— W moich stronach nie ma ani jednej kolei.
Znów zapanowało milczenie. Burzewicz zgasił nie 

dopałek w popielniczce, którą mu Ranke przysunął 
usłużnie, i zapytał jakby mimochodem:

— Czy pan jest w bliskich stosunkach z panem 
domu?

— O, tak! Pracowałem ze starym Gortnickim, a 
pana Juliana znam od maleńkiego chłopca.

— Firma solidna? — zapytał z niewinną miną 
Burzewicz.

— Solidna to mało, proszę pana, świetna! Od 
czasu jak się połączył z teściem, jest potentatem fi
nansowym i wyrocznią w pewnych sprawach banko
wych. Poza tym ma wielkie stosunki w towarzystwie. 
Oczywiście, w tym kierunku dużo mu pomaga żona. 
To jest naprawdę światowa dama.

— Tak, mleć głowę na karku i trochę szczęścia... 
Rzecz jasna, że oprócz tego trzeba chcieć 1 umieć pra
cować — rzucił luźno Burzewicz.

Ta uwaga podnieciła Rankego. Burzewicz trafił 
bezwiednie w czułe miejsce starego wygi, który uwa
żał się za jedynego człowieka w Warszawie, znają
cego wszystkie wybitniejsze osobistości oraz szczegó
ły dotyczące ich życia, przyzwyczajeń i charakterów. 
Pochylił się ku inżynierowi i rzeki przyciszonym gło
sem:

— Powiedział szanowny pan, że trzeba chcieć i 
umieć pracować. Samego szczęścia nie wystarczy, 
słusznie. Dyrektor Gortnicki jest zdolny i pracowity— 
czy pan wie, że on studiował historię sztuki?

— Tak, podobno...
— Więc widzi pan! A jednak rzucił wszystko, 

gdy przyszła pora. Jego dziad założył dom bankowy. 
To była głowa! Znałem go, miał ciężką rękę, ale 
zostawił już solidne przedsiębiorstwo... wreszcie Ju
lian je odziedziczył jako trzeci z kolei... Przy nim z 
domu bankowego zrobił się potężny bank. Wpraw
dzie koniuktura była odpowiednia, lecz w tym jest 
bardzo dużo i jego zasługi. Przede wszystkim on 
tchnął żywego ducha, był wówczas bardzo młody... 
zdaje się, miał dwadzieścia pięć lat, gdy objął kie
rownictwo. Ojciec mu pozostawił uczciwych wypró
bowanych ludzi, ale bez inicjatywy, bez rzutkości...

(Ciąg dalszy nastąpi).

W Częstochowie bija sędziów sportowych 
Karygodny brak kultury u publiczności

Wiadomości sportowe
Częstochowskie boiska sportowe by 

y ubiegłej niedzieli widownią ordy- 
larnych bójek, które miały miejsce aż 
na trzech boiskach. Na meczu „Często- 
chówka“ — „Turyści" publiczność obiła 
sędziego, którego musiała ratować po
licja. Na meczu Skra — Sarmacja je
den z graczy Sarmacji pobił sędziego,

lis sMiiM Midi rtij w fliiiwii?
Rzym. Urzędowa „Informazione Diplo- 

matica" ogłasza komunikat, omawiający po
nownie sprawę liczby ochotników włoskich 
znajdujących się w Hiszpanii, stwierdzając, 
te w kwestii tej prasa zagraniczna publiko
wała fantastyczne dane celem stworzenia 
„psychozy wojennej".

Wobec tego rodzaju manewrów miaro
dajne koła włoskie uznały za właściwe po
dać do wiadomości prawdę, która zresztą 
znana jest, lub powinna być znana odpo
wiedzialnym kołom Londynu i Paryża. Li

Rozmównice telewizyjne w Berlinie
Berlin, W zeszłym roku główny u- 

•ząd pocztowy w Niemczech oddał do 
użytku publicznego obustronne połą
czenia telewizyjne międzj' Berlinem 
a Lipskiem i między Berlinem aNorym 
bergą. Połączenia te umożliwiają wza
jemne widzenie się przez obu rozmów
ców w czasie rozmowv telefonicznej. 

w czym pomogła publiczność, wtar
gnąwszy na boisko. Sędzia uratował 
się ucieczką. Podczas meczu klubów 
S. M. P. —■ Victoria na boisku rozpoczę 
ły walkę dwie grupy publiczności, wza 
jemnle się masakrując. Wszystkie te 
mecze nie dokończono.

czba ochotników włoskich, przebywających 
obecnie w Hispanii, wynosi około 40 tysię
cy, włączając w to służbę pomocniczą. Taką 
jest prawda, która nie obawia się sprosto
wań z żadnej strony. Są to dane skontro
lowane i podlegające sprawdzeniu. Liczba 
ochotników po stronie rządu walenckiego 
jest znacznie wyższa, dlatego też czas naj
wyższy, aby niebezpiecznej histerii pewnych 
kół położyć kres i aby umożliwić spokojne 
zbadanie położenia. (PAT).

Obecnie mają być wprowadzone w Ber
linie w obrębie całego miasta obustron 
ne połączenia telewizyjne. Za markę 
50 fenigów można będzie przez trzy 
minuty rozmawiać telefonicznie, wi
dzieć swego rozmówcę i być przez niego 
widzianym. (Pat).

NAJLEPSI TENISIŚCI POLSCY W R. U37.
Polski Związek Lawn-Tenisowy ustalił w 

środę listę klasyfikacyjną 10-u najlepszych 
tenisistów polskich za r. 1037 listę tę po- 
dajemy poniżej:

PANOWIE:
1) Hebda (Lwów),
2) Ignacy Tłcczyński (Warszawa).
3 i 4) Spychała i Wittman (obaj z War

szawy),
5) Kończak (Katowice),
6) Horain (Kraków),
7) Czajkowski (Warszawa),
8) Ksawery Tłoczyński (Poznań),
9) Warmiński (Warszawa),

10) Niestrój (Katowice).
Nie uwzględniono na liście zdyskwalifi

kowanych Tarłowskiego i Bratka.
PANIE:

1) Jadwiga Jędrzejowska (Warszawa),
2) Głowacka (Bydgoszcz),
3) Gajdzianka (Katowice),
4 i 5) Z. Jędrzejowska i Łuniewska (obie 

z Warszawy),
6) Fryszczynowa (Toruń).
7) Siodówna (Bydgoszcz).
8) Lilpop Mordasewicz (Warszawa),
9) Neumanówna (Warszawa).

10) Konopacka-Matuszewska (Warszawa).

NIEZASŁUŻONA PORAŻKA FIŃSKICH 
BOKSERÓW W ŁO£ZI

Rozegrany w Łodzi mecz bokserski po
między K. S. ,.Geyer" a reprezentacją Hel- 
singforsu zakończył się zwycięstwem „Geye 
ra“ w stosunku 9:7. Wynik ten nie odpo
wiada przebiegowi walk w ringu, gdyż Fin- 
nowie mecz wygrali w sposób wyraźny. Sę
dziowie punktowi zabrali im przynajmniej 
4 punkty. Wyniki techniczne według kolej
ności walk są następujące: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Helsinek):

O. Lehtinen zwyciężył Usielskiegc,
Huuskonen wygrał z Dolatą,
Saroleinen według orzeczenia sędziów 

przegrał walkę « Auguetowlczem, Tymcza

sem ten ostatni wyraźnie tę walkę prze
grał.

Ta sama historia powtórzyła się z A. 
Lehtinenem, który według sędziów również 
przegrał z Wojciechowskim 2-im, a w rze
czywistości walkę wygrał.

Walka Aroli z Kulibabką zakończyła się 
na remis.

Laine został pokonany łatwo przez 
Ostrowskiego.

Walka Toivunen z Piskarskim miała 
przebieg dramatyczny. Pisarski lepszy tech
nicznie, wskutek nieostrożności nie ustrzegł 
się od silnych ciosów Fina i w pierwszej i 
2-ej rundzie trzy razy znalazł się na de
skach. Ostatnią rundę Pisarski pewnie roz
strzygnął na swoją korzyść i spotkanie 
wygrał.

W ciężkiej — Sampila pokonał Jaskółę 
(Zjednoczone).

W, ringu sędziował p. Sierota. Na punkty 
Bertano (Finlandia), Jankowski (Łódź) i 
Przepióra (Poznań).

30 PAŹDZIERNIKA OTWARCIE SZTUCZ
NEGO TORU W KATOWICACH

Otwarcie Sztucznego Toru Łyżwiarskie
go w Katowicach nastąpi w dniu 30 paź
dziernika br. Prace przygotowawcze, które 
trwają od 2-ch tygodni, są już na ukończe
niu.

NAJLEPSZY NASZ TYCZKARE 
SZNAJDER INWALIDĄ

Jak wiadomo, na międzynarodowych sa- 
wodach lekkoatletycznych w Katowicach w 
dniu 12 września czołowy tyczkarz polski 
Sznajder odniósł kontuzję w kolano. Po 
prześwietleniu okazało się, że oprócz nader 
wania ścięgna nastąpiło odłupanie keści i 
wylew w stawie kolanowym. Po kilkutygoś 
niowym pobycie w szpitalu Sznajder po
wrócił do domu, jednak w dalszym ciągu 
kuleje, tak że o startach na razie nie może 
być mowy. W związku z tym Pogoń poczy
niła starania, by poddać go gruntownym 
badaniom przez dr. Layitoux w Wąruaw.ie...
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Aferzystka nabrała urzędy 
pocztowe w Swieciu i Chełmży

Pod fikcyjny mi nazwiskami podejmowała ze sfałszo 
wane] książeczki PKO setki złotych

Władze pocztowe wspólnie z policy] 
nymi głowią się nad rozwiązaniem za
gadki niejakich Marii Zdanowiczowej 
i Bronisławy Markowskiej, nieznanego 
miejsca pobytu. Osoby te pojawiły się 
w maju br. i operując książeczkami 
PKO ze sfałszowanymi sumami wkła
dów podjęły z kas urzędów pocztowych 
kilka set złotych.

I tak w dniu 15 maja br. z urzędu 
pocztowego w Świeclu podjęte zostało 
100 zł. z książeczki nr. 310627 H, wyda- 
danej przez urząd w Unisławiu na na
zwisko 27-1. służącej Marii Zdanowi
czowej, rodem z Grzybna a rzekomo za 
mieszkałej w Grzybnie pow. chełmiń
skiego. Na książeczce zapisanych było 
171 zł. Dokonującej wypłaty urzędnicz
ce Zdanowiczowa czy Zdanowiczówna 
wylegitymowała się odpowiednim do
wodem osobistym.

W kilka dni później, do urzędu pocz 
towego w Chełmży zgłosiła się po wy
płatę 100 zł. raz w dniu 22 maja i dru
gi raz 2 łaja również po 100 zł. nie 
jaka Brou.oiawa Markowska, właści
cielka książeczki nr. 282821 H, wydanej 
przez agencję pocztową w Przechowie

Nowe dzwony kościelne w Bielsku 
w kofciele parafialnym 

ims św. Mikołaju

w Bielsku odbyło się przy udziale biskupa 
śląskiego 3. E. ks. dr. Adamskiego, uroczy
ste poświęcenie nowych czterech dzwonów 
kościelnych, ufundowanych z ofiar miejsco
wego społeczeństwa. Dzwony te, odlane w 
miejscowej cdlewni zastąpiły dotychczaso
we dzwony żelazne. Największy dzwon wa
ży 3.345 kg. Zdjęcie przedstawia rzut oka na 
bogato iluminowany kościół parafialny w 

Bielsku, oraz nowopcświęcone dzwony.

Nowe Miasto Lubawskie
— Zakup koni remontowych przez wojsko 

z powiatu. W ub. tygodniu odbył się pobór 
koni do wojska w Lidzbarku. Na ogółem 46 
koni stawionych do poboru, komisja zale
dwie kupiła 6. Stwierdza to. że stan pogło
wia końskiego w pow. lubawskim jest nie- 
zadawalający.

— Przed świętem Chrystusa Króla. W ub. 
tygodniu odbyło się w salce parafialnej pod 
przewodnictwem ks. prof. dr. Pryby zebra
nie celem ustalenia obchodu tegorocznego 
święta Chrystusa Króla Na zebraniu byli o 
becni miejscowi księża, przedstawiciele pra
sy i organizacje Akc. Katol. W ramach pro
gramu święta ustalono uroczystą akademię 
w hotelu Centralnym oraz procesję przed 
figurą św. Tomasza. Poza tym sprzedawane 
będą nalepki lluminacyjne w okna wysta
wowe. Okna i ulice będą udekorowane fla
gami kościelnymi. Na tym zebranie zakoń
czono.

— Zebrania plenarna Tow. Sanrodz. Rze
mieślników odbędzie się w niedzielę, dnia 
24 brn. o godz. 17 w lokalu p. Strehla. Na 
porządku obrad sprawy podatkowe i referat 
p. burm. Wachowiaka o osiedlaniu się rze
mieślników na Kresach Wschodnich.

— Zebranie Zjednoczenia Narodowo - 
Chrześcijańskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powsz. koło Nowe Miasto odbędzie w sobotę, 
dnia 23 bm. o godz. 15 w hotelu Centralnym.

1 w której zapisana była suma wkładu 
206 zł. Markowska figurowała jako 28- 
letn. robotnica z Głogówka a pochodzą 
ca z Orłowa w pow. wąbrzeskim.

Jak się później okazało, na obu ksią 
żeczkach suma wkładów była sfałszo
wana, gdyż faktyczny wkład wynosił 
wszędzie tylko jedną złotówkę, którą 
przerobiono na sumy wyższe. Prowa
dzące dochodzenia władze śledcze nie

Prosimy pamiętaj
o odnowieniu prenumeraty 
na m. listopad b. r.

Niebezpiecznie chodzić 
starcom po ulicach nocą!

Napad uiitzny w Grudziądzu
Kupiec Alfred Modelsee, liczący lat 

60 i zamieszkały w Grudziądzu przy 
Drodze Łąkowej, wracający o północy 
do domu napadnięty został przez 2 nie 
znanych osobników w masce, z których 
jeden uchwycił go za ramię. Gdy za
trwożony tym Modelsee przystanął, je
den z napastników zapytał gdzie M. ma 
pieniądze f obszukał mu kieszenie. W

Oświata pozaszkolna 
na usługach Obrony Narodowej 

Z konferencji w sprawie kształceń a przedpoborowych w Toruniu
W dniu 14 bm. w kuratorium szkolnym 

w Toruniu, odbyła się pod przewodnictwem 
kuratora dr. Antoniego Ryniewicza konfe
rencja w sprawie powszechnej akcji przy
sposobienia oświatowego przedpoborowych 
do Obrony Narodowej.

W konferencji wzięli udział wraz z mini
sterialnym wizytatorem szkół Janem Decem 
przedstawiciele władz cywilnych jak i woj
skowych oraz organizacyj społecznych. Na 
konferencji ustalono, że akcja dokształcania 
przedpoborowych obejmie całą młodzież 
męską tak stowarzyszoną jak i niestowa- 
rzyszoną z roczników 1916, 17, 18 i 19. Uczę
szczanie na kursy przysposobienia oświa
towego dla przedpoborowych winno być o- 
bowiązkowe. Łącznie z przysposobieniem o- 
światowym prowadzone będzie przysposo
bienie wojskowe i wychowanie fizyczne.

Wszyscy uczestnicy konferencji opowie
dzieli się za celowością i potrzebą tej akcji

W trosce o polepszenie bytu 
miejskiego dziecka

Starsze, żyjące dziś pokolenie nie zna? 
ło i nie doznało takiej opieki ze strony 
społeczeństwa, jak to obserwujemy dziś 
siaj.

Olbrzymia jest różnica losu dziecka 
miejskiego z przed laty pięćdziesięciu, a 
dziś.

I tak, gdy jeszcze w r. I929?ym mie? 
liśmy zaledwie 1029 kolonij i 136 półko? 
lonij letnich, z których korzystało 124,8 
tys. dzieci, to już w r. I935?ym liczba 
kolonij wzrosła do 1648, półkolonij zaś 
do 918 i objęły one swym zasięgiem 237,3 
tys. dzieci

Każdy rok niesie nowe pod tym 
względem zdobycze.

W trosce o polepszenie bytu miejskie? 
go dziecka niektóre szkoły dążą do po? 
siadania własnych osiedli, gdzie w okre? 
sie lata, czy podczas świątecznych ferii 
młodzież znajduje wypoczynek i rozryw 
kę, zbliża się do przyrody, rozwija urny? 
sły i charaktery, żyjąc w gromadzie w 
bezpośredniej bliskości przyrody.

Szkoły, posiadające własne osiedla, 
są jeszcze u nas bardzo nieliczne. Jest to 
jeszcze niejako działalność pionierska.

Dziewczęta prześcigają się w opo? 
wiadaniach: a jak to jednej koleżance 
przybyło w ciągu 2?miesięcznego pobytu 
w „Dziesi^-e" 12 kilo, a jakie to cudów?

mogły nigdzie odnaleźć ani Zdanowi
czowej ani Markowskiej aczkolwiek u- 
staliły, że fałszerstwa dopuściła się je
dna i ta sama osoba. Rzekoma Zdano
wiczowa jest osobą tęgiej tuszy, wyglą 
da na pracownicę jakiegoś składu ku
pieckiego. Markowska jest szczupłą 
szatynkę- lat około 30, o pełnej twarzy. 
W Chełmży wypłacono jej pieniądze 
bez sprawdzania tożsamości.

wyniku rewizji opryszek zabrał mu 
znalezione 4 złote i 3 cygara. Zegarek, 
który złodziej obejrzał, włożył z powro 
tern do kieszeni. Drugi osobnik, rów
nież zamaskowany, wobec nie stawie
nia przez Modelseego oporu i nie pod
noszenia alarmu, stał bezczynnie. Po 
kradzieży — napastnicy zbiegli.

i zapowiedzieli pełne jej poparcie. Nauka 
odbywać się będzie wieczorami dwa razy 
tygodniowo po 3 godziny od listopada do 
końca marca. Po ukończeniu kursów przed
poborowi otrzymają świadectwa.

Program kształcenia opracowują władze 
szkolne w porozumieniu z władzami woj
skowymi i administracyjnymi. Całość akcji 
prowadzona będzie przez nauczycielstwo 
pod nadzorem i opieką władz szkolnych i 
wojskowych.

Zbliżająca się akcja ma zakreślone wiel
kie cele. Dlatego też wszystkie powołane 
do prowadzenia tej akcji czynniki włożą 
w nią wszelkie wysiłki i zwrócą się w cza
sie tygodnia inauguracyjnego kursów do 
całego Społeczeństwa Pomorskiego, aby je 
należycie poinformować o organizującej się 
akcji i zyskać dla niej powszechne popar
cie.

ne właściwości ma przepływające w po? 
bliżu „źródełko miłości", a jakie to pięk? 
ne tereny narciarskie są w Czarnieckiej 
Górze... Wszystko je cieszy, wszystko 
’achwyca.

I słusznie. Mają się z czego cieszyć.

Zrzeszenie importerów i eksporterów w Gdyni
Związek Towarzystw Kupieckich na 

Pomorzu podaje do wiadomości, że se? 
kretariat Zrzeszenia Importerów i Eks? 
porterów przy Związku Towarzystw Ku 
pieckich na Pomorzu z siedzibą w Gdyni 
— mieści się obecnie przy ul. Abrahama 
20, I piętro.

Jak wiadomo organizacja ta zrzesza 
w sobie chrześcijańskich kupców impor? 
terów i eksporterów z terenu pomorskie? 
go. Poza tym mogą do niego należeć w 
charakterze korespondentów importerzy 
i eksporterzy z poza Pomorza, jak rów? 
nież instytucje obsługujące handel zagra 
niczny, jak banki, firmy spedycyjne i 
przedstawiciele firm zagranicznych.

Celem Zrzeszenia jest zbiorowa pras 
ca nad rozwojem chrześcijańskiego han? 
dlu importowego i eksportowego oraz re 
prezentacja i obrona zawodowych inte? 
resów tegoż kupiectwa.

Oświadczenie sen. Seiba
W związku z komunikatem, zamieszczo

nym w numerze 240 „Dnia Pomorza" z dnia 
16—17. 10. 37 r. pod tytułem: „Toruńskie Or
ganizacje WF. i PW. do Bydgoszczy" — 
stwierdzam, że:

W zebraniu wymienionych w komunika
cie organizacyj udziału nie brałem i że na-
zwiskd moje umieszczone zostało bez mojej 
wiedzy, oraz bez porozumienia się z Wła
dzami Okręgowymi Związku Strzeleckiego.

Prosząc o zamieszczenie niniejszego spro
stowania w poczytnym piśmie Panów 

pozoetaję z szacunkiem
(—) Tadeusz SEIB

Senator

Świeże truskawki 
w Wejherowie

W ogrodzie krawca Józefa Gloka w Wej
herowie zakwitły po raz drugi truskawki, 
które obecnie wydały dojrzałe owoce. Z gó
rą 500 sztuk normalnych 1 dobrych truska
wek pojawiło się na krzaczkach. (Pat.)

Lubawa
— Zderzenie rowerzysty z samochodem. 

W dniu 12 bm. po południu jechał ul. War
szawską rowerem rolnik p. Golmanowski z 
Prątnicy. W pewnej chwili wyjechał na 
zbiegu ul. Warszawskiej, Gdańskiej i Kupp- 
nera samochód osobowy dentysty Drozdow
skiego. Nastąpiło zderzenie. Prócz potłucze
nia doznał p. Gelm. złamania nogi w kost
ce. Nieszczęśliwego odstawiono do szpitala 
św. Jerzego.

— Dwa rowery odebrała policja. Rolni
kowi p. Bern. Jodłowskiemu z Marzęcic 
skradziono z korytarza rower wartości 100 
zł. Policja znalazła rower w ukryciu przy 
zabudowaniach. Również pomiędzy Wawro- 
wicami a Lipowym dworem policja przy
trzymała niej. Otylię Mieszczykównę z ro
werem, który jej odebrała. Rower pochodzą
cy prawdopodobnie z kradzieży znajduje 
się na posterunku w Wawrowicach.

— W polskie ręce. Właściicel posiadłości 
ziemskiej p. Kazimierz Jarzębski z Krze
mieniewa wykupił w tych dniach od p. Kan
ta w Kowalikach gospodarstwo rolne o ob
szarze 300 mórg dla swego syna. Poprzednio 
już wykupił p. J. z rąk niemieckich nieru
chomość w pow. brodnickim dla swego młod 
szego brata. Posiadłość obecna p. J. o ob
szarze 700 mórg w r. 1908 była również ku
piona od Niemca.

— Protestacyjne zebranie przeciwko uci
skowi Polaków w Gdańsku i Niemczech. W 
piątek, dnia 15 bm. odbyło się w auli szko
ły powsz. protestacyjne zebranie. Przy licz
nie zgromadzonej publiczności zebranie za
gaił prezes P. Z. Z. dr. Brasse. Treściwy re
ferat o przebiegu walki na ziemi lubawskiej 
z niemczyzną w latach 1848—1863 do czasu 
walki o polski pacierz i polską szkołę wy
głosił p. Grzymowicz. Dr. Brasse podał 
zebranym najważniejsze fragmenty wy
stąpień przeciwpolskich w Niemczech i 

■ Gdańsku i przeprowadził uchwalenie rezo
lucji protestacyjnej. Zebranie zakończono 
„Rotą".

— Samobójstwo. W poniedziałek, dnia 18 
bm. w godzinach rannych popełniła samo
bójstwo przez utopienie się w torfisku 63-le- 
tnia Anatazja Rekowska ze Szwarcenowa. 
Śp. Rekowska cierpiała na rozstrój nerwo
wy i krytycznego dnia o godz. 4 rano uda
ła się do oddalonego niedaleko torfowiska 
gdzie się utopiła.

— Pokazy Przysposobienia Rolniczego 
w powiecie. W niedzielę, dnia 24 bm. odbę- 
bą się w niżej podanych miejscowościach 
pokazy młodzieży pracującej w P. R. Poka
zy te odbędą się: w Złotowie o godz. 13 w 
sali p. Kaczorowskiego dla zespołów miej- 

i scowych, Lubstynka. Wałdyk, Czerlina. W 
I Krzemieniewie o godz. 15 w sali szkoły po

wszechnej dla zespołów: miejsc. W Zwinla- 
rzu o godz. 17 dla zespołów miejscowych.

Jednym z dalszych zadań Zrzeszenia 
jest montowanie w Gdyni chrześcijańskie 
go handlu hurtowego i domów handle? 
wych dla importu i eksportu towarów.

W chwili obecnej Zrzeszenie przygo? 
towuje zebranie konstytucyjne dla zalo? 
żenią w Gdyni chrześcijańskiej dojrzę? 
walni bananów. Kapitał przedsiębiorstwa 
został już przez zgłoszenia pokryty. Na? 
stępnie Zrzeszenie planuje, idąc po linii; 
wskazań Ministerstwa Przemysłu i Han i 
dlu zorganizowanie i utworzenie w Gdyl 
ni domu handlowego dla eksportu wyro? 
bów rzemieślniczych i wyrobów produk? 
cji rolniczej.

Firmy i osoby z poza Pomorza, chcą' 
ce korzystać z usług i pomocy Zrzesze?; 
nia na terenie gdyńskim i przy nawią? 
zaniu kontaktu handlowego z zagranicą 
zechcą jaknajrychlej zapisać się na człon 
ka t korespondenta Zrzeszenia.
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KALENDARZYK
Piątek 22. 10. — Kor 

duli
Sobota, 23. 10 — lgną 

cego, Teodora

Z miasta
—. Dancing. Harcerstwo bydgoskie zapra

sza wszystkich znajomych i sympatyków 
harcerstwa na dancing, który odbędzie się 
dnia 24 hm. (niedziela) o godz. 17-ej w sali 
malinowej Hotelu pod Orłem. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa. W 
przerwach występy doborowego zespołu ar
tystycznego kawiarni Pod Orłem.

— Plenarne zebranie Bydgoskiego Towa
rzystwa Wioślarskiego dziś, w piątek o 
godz. 20-ej, w Resursie Kupieckiej. Bardzo 
r/ażne sprawy, m. in. referaty o uczestnic
twie w regatach w Budapeszcie i Kopen
hadze. Liczne przybycie członków koniecz
ne.

— W zakładzie Ks. Misionarzy odbędą 
się dla Pań Miłosierdzia zamknięte rekolek
cje, w których mogą brać udział także pa
nie nie należące do stowarzyszenia. Rozpo- 
czną się w niedzielę 24 bm. wiecz. o godz. 
7.30. Bliższych informacyj udziela p. Maria 
Weimanowa, ul. Litewska 5, tel. 13-87.

— Dyskusja na temat ,,Nieboskiej Korne
lii’. Greno osób, skupionych przy sekcji li
terackiej „Rady Kulturalno - Artystycznej" 
zawiadamia, że w przyszły czwartek 28 bm. 
o godz. 20-ej w sali Techników organizuje 
zebranie, poświęcone dyskusji na temat 
„Nieboskiej Komedii" dostępne dla gości.

— Składanie śmieci na niedozwolos 
nych miejscach i zanieczyszczanie dróg, 
ulic i placów publicznych. Zarząd Byd; 
goszczy zwraca uwagę na postanowienie 
par. 9 rozp. porządkowego Wojewody 
Poznańskiego z dnia 15 lutego 1928 ro; 
ku (Dz. Urz. Woj. Pozn. nr. 7a) zabra; 
niające urządzania otwartych śmietni; 
ków i zbiorników mierzwy przy drogach 
publicznych wzgl. ulicach, w odległo; 
ściach nie mniejszych jak 30 m. Konies 
czne wyjątki dopuszczalne są jedynie za 
zezwoleniem miejscowego Wydziału 
Zdrowia. Napływające do Zarządu Miej; 
-kiego zażalenia wykazują, że wspoms 
niany przepis nie jest należycie prze; 
strzegany, lecz przeciwnie zaśmiecaniu 
ulegają również drogi, ulice i place pu« 
bliczne przez wyrzucanie i rozsypywas 
nie ziemi, nawozu, zielska, wiórów, gru; 
zów budowlanych i innych przedmiotów 
mogących kaleczyć nogi ludzi i zwierząt 
iub rwać obręcze gumowe pojazdów. 
Ostrzegając przed dalszym popełnianiem 
wspomnianych przekroczeń, Zarząd Miej 
ski oznajmia, że wydał organom porząds 
kowym polecenie prowadzenia w tym 
kierunku stałej kontroli i podawania 
winnych bezwzględnie do ukarania.

Kronika policyjna
— Kradzież kwiatów. P. Orzechow

ski Franciszek (Inowrocławska 21) zgło 
sił, że nieznany sprawca skradł mu 
większą ilość kwiatów (bratki) war
tości około 12.50 zł.

— Kradzież zegara ściennego. Z 
mieszkania p. Adama Joskowiaka (Po
znańska 10) skradł pewien złodziej ze
gar ścienny wartości 30 zł.

— Przywłaszczenie. P. Władysław 
Olejniczak (Garbary 30) doniósł poli
cji, że niej. Z. P. przywłaszczył sobie 
jego ubranie.

— Zginął zegarek. Z wozu, pozosta
wionego bez dozoru przy ul. Król. Jad
wigi skradł jakiś rzezimieszek zega
rek męski na szkodę p. Stanisława Ma- 
ryniaka zam. przy ul. Nakielskiej 72.

— Znów skradziono rower. P. Kazi
mierzowi- Kuichowi (Grunwaldzka 19<; 
skradł jakiś nieznan i osobnik rower 
męski wartość 60 zł.

Ze aportu
Sensacyjne zawody bokserskie

W ramach mistrzostw drużyno
wych Pomorza w niedzielę, dnia 24 b. 
m. o godiznie 12 w południe w sali Ko
walskiego- dawniej Kleinert przy ul. 
Wrocławskiej nr. 7 (dojazd tramwaja
mi linii A i C) spotkają się Z. S. Gdy- 
iia i Astoria.

Zawody będą bardzo interesujące, 
jdyż w drużynie gdyńskiej wystąpią 
n. in. w wadze półśredniej Jaworski, 
kilkakrotny reprezentant Pomorza, w 
radze średniej doskonały Andrusz- 
tiewicz („Andy"*), w koguciej — znany 
awodnik z Lublina Wojsławski, oraz 
v lekkiej były zawodnik Grudziądza 
iowalski, tegoroczny mistrz Pomorza 
wicemistrz Polski.
Zawody budzą duże zainteresowanie.

Gawędy
Psie wybryki

Zgłosił się do naszej Redakcji pan 
Kopyrek, mąż znanej dobrze Czytel
nikom opozycjonistki, handlującej na 
targu, i opowiedział taką oto rzewną 
historię:

— Ide ja sobie na wieczór ulicom 
Marcinkowskiego, bo niby w kintopie 
żem był, a tu naroz zza plota jak nie 
szczeknie na mie psisko! Jak nie za- 
wyje! Jak nie wlizie na płotl

Od strachu- to żem na tretuarze jak 
ta lala siadł.

Ide do dom — o śpiku ani mowy; 
cięgiem mnie się ta bestyja przypomina

Bydgoszcz się
Powstało Towarzystwo Miłośni
Istniejące w lesie gdańskim osiedle 

do tego stopnia się rozbudowało, że 
celem walki o realizafeję jego postu
latów mieszkańcy utworzyli specjalne 
towarzystwo.

Najpilniejszym postulatem miesz
kańców tego osiedla jest usprawnie-

Miasto w walce z nielegalnym rzemiosłem 
Każdy warsztat musi posiadać kartę rzemieślniczą. — Ostre zarządzenie 

zarządu miejskiego
Zarząd miejski jako władza przemy; 

słowa ponownie podaje do wiadomości, 
że prowadzić przemysł — warsztat rze; 
mieślniczy można dopiero po uzyskaniu 
karty rzemieślniczej, wydanej po wyka; 
zaniu uzdolnienia w danym rzemiośle.

Z uwagi na to, że w niektórych dzia; 
lach przemysłu rzemieślniczego np. w 
fryzjerstwie, krawiectwie, szewstwie i 
bieliźniarstwie prowadzi się zawodowo 
na szerszą skalę pokątną pracę domową, 
zarząd miejski ostrzega w ogólności 
przed prowadzeniem rzemiosła bez uprą; 
wnienia, to jest bez karty rzemieślniczej.

Za naruszenie tych przepisów praw; 
nych, postanowienia karne przewidują 
m. in. kary grzywny do 1000 zl oraz a; 
reszt do 14 dni, zaś jeśli chodzi o czelad 
ników i uczni, wykroczenia te mogą siu 
żyć również za ważną przyczyną do na; 
tychmiastowego rozwiązania umów o pra 
cę lub naukę.

W razie zaistnienia solidarności wśród

Kiedy „Bydgoszcz** wyleci w przestworza?
Zbierajmy makulaturą, znaczki, staniol i... szmaty!

Zarząd Bydgoskiego Obwodu Miej
skiego LOPP. przypomina że na zaku
pienie samolotu1 który ma nosić imię 
naszego miasta’ zbiera wszelkiego ro
dzaju zbędne: gazety, książki, zeszy
ty, znaczki pocztowe, stemplowe (kra
jowe i zagraniczne), staniolę z opako
wania czekolady i cukierków, szma
ty i łom żelazny.

Uprzątnijcie strychy z materiałów

Na targu
— Dobry dzień, Pani Kopyrek!
— A, Rzepikowa! Dobry dzień, Dobry- 

dzień! I co u was, kochana pani Rzepik, 
słychać?

— A, co tam ma być słychać. Bieda Je 
zawdy tako sama, człek haruje z przepro
szeniem niby pies, a uszparować sobie nic 
nie może—

— No, no, moja Rzepikowa, Jut Ja wiem 
co wy tam macie na szparkasle—

A te dolary, ooźeśta wygrali?
— Ee, szkoda mówić, szkoda kożdygo 

słowa-.
To moigo nie znacie? Psiajucha forsiska 

wszystkie przehandryczył w mauszla z kom- 
plami w karczmisku.

— To wasz w karty graje?
— I Jeszcze jak!—.
A zęby Ino umiał grać! Ale on nto, »sós i

i cięgiem w uszach słyszę jak szczeka 
rozeźlona.

Czy na to nimasz prekuratora? Niech 
tedy choć w gazycie stel!

Życzeniu pana Kopyrka czynimy 
zadość. Piszemy o tym chętnie, bo to 
nie pierwsza skarga: za każdym niemal 
płotem bydgoskim jest pies, który wie
czorami straszy przechodniów.

Jeden zaklnie i idzie dalej, drugi — 
dostaje rozstroju nerwowego.

Czy niedaloby się poskromić psiej 
swawoli?... (Sęp)

rozbudowuje... 
ków osiedla w lesie gdańskim

nie komunikacji z miastem1 gdyż au
tobus kursuje zaledwie co pół godzi
ny.

Utworzona organizacja, która wkrót 
ce będzie miała statut i regulamin, no
si nazwę: „Towarzystwo Miłośników 

| Osiedla w lesie gdańskim".

pracodawców — samodzielnych rze; 
mieślników, taki czeladnik lub uczeń mo; 
że nie uzyskać dalszego zatrudnienia w 
danej miejscowości, wzgl. napotka na zna 
czne trudności w uzyskaniu pracy.

Celem skutecznego zwalczania niele; 
galnego rzemiosła w interesie dobra o; 
gólnego. należy donieść zarządowi miej; 
skiemu jako władzy przemysłowej o każ; 
dym wypadku naruszenia tych przepisów 
prawnych.

W doniesieniu należy podać imię, na; |

Z działalności Muzeum Szkolnego 
Wkr6«ce otwarcie ciekawej wystawy ?

Bydgoskie Muzeum Szkolne po prze 
rwie wakacyjnej podjęło znowu swe 
prace.

Na ogłoszony ogólnopolski konkurs 
wakacyjny p. t.: „Zagroda Polska" na
desłano do Muzeum naszego sporo prac 

łatwo palnych - makulatur. Paczki z 
makulaturą i t. p. przyjmuje codzien
nie w godzinie od 9 — 14 i od 17 — 19 
sekretariat bydgoskiego obwodu miej 
skiego LOPP. ul. Konarskiego 5, tel. 
36-70.

Im prędzej złożymy ofiary — tym 
prędzej wyleci „Bydgoszcz" w prze
stworza...

Cięgiem ino na „robi** i „robi", siódymka 
czy dziesiątka — na każdom farbę „robi".

Czy taki może w mauszla wygrać, sie pa
ni pytam, pani Kopyrek?

— Mocie recht, pani Rzepikowa.
W mauszla, to ino na obrazki można „ro

bić", a i to na damy i kajzery, bo na „bub- 
ki“ to za Wielgie rezyko—

— We], to wy tyż umieta grać, moja pa
ni?

— Ja, pani Rzepikowa, ino że to kobicie 
nie przystoi. Ale jak sie trafi okazja—

A może tak dziś przy sobocie zagrajem?—
— O, dziś nie, bo dziś świnioka szlach- 

tujom. Rzeżniki obcięliby za pół darmo, to 
człekowi tal 1 lepi], jak sam świnie zasz- 
lachtuje.

Zawszeć to i mięso świeże i kicha. A za 
darmo rzeźnikom nie oddam.

Możebyśta chcieli troche wurszty, pani 
Kowrnkl

— Nocny dyżur aptek. Dyżur pełnią 
18—24 bm. apteka pod Aniołem, ul, Gdań 
ska 65, teł. 33-85, apteka przy Placu Tea 
tralnym Marsz. Fojha 10, tel. 19-62 i apte
ka Tarasiewicza, Orła 8, teł. 31-46.

— Komenda policji i urząd śledczy, teł. 
27-00.

— Pogotowie ratunkowe, tel. 26-15 i 26-16-
— Straż pożarna tel. 06.

Z Teatru Miejskiego
W piątek przedstawienie zawieszone z po 

wodu próby generalnej.
W sobotę odbędzie się uroczysta premiera 

jednego z najwspanialszych arcydzieł lite
ratury dramatycznej nie tylko naszej ale i 
światowej: „Nie-Boskiej komedji" Zygmun 
ta Krasińskiego.

Wielki ‘.en poemat dramatyczny, poru
szający odwieczne problemy w sposób nie
zmiernie głęboki, grany na kilku scenach 
polskich i zagranicznych, zdobył niezwykłe 
uznanie krytyki i publiczności, porwanej 
genialną wizją naszego Wieszcza.

Dyrekcja Teatru nie szczędzi wysiłków, 
aby widowisko wypadło jak najbardziej 
imponujące. Staranna i ciekawa reżyseria 
p. K. Koreckiego, gra całego zespołu z pp-‘- 
Dytrychem (Pankracy), Jabłonowską (Żo
na), Kierczyńskim (Hrabia Henryk) w ro
lach głównych, pomysłowe dekoracje J. 
Hawryłkiewicza złożą się na wspaniałą ca
łość, która wywrze niewątpliwie olbrzymie 
wrażenie i stanowić będzie wielkie przeży
cie artystyczne dla kulturalnej publiczności 
naszego miasta.

REPERTUAR KIN.
Apollo.: „Rozkoszny chłopak" i nowy tyg 

„Pata".
Bałtyk: „Upiór na sprzedaż" 1 „Przed

mieście".
Kristal: „Halka" i nadprogram.
Marysieńka: „Trafalgar" i tyg. Pata.
Capitol: (Rewia) „Król kobiet" i „Zamieć 

ognia i żelaza".

zwisko i adres wykonującego nielegalnie 
rzemiosło, dla kogo i jakie prace wyko; 
nuje, oraz dwóch świadków. Doniesienie 
musi zawierać wyraźny podpis i adres 
donoszącego.

Wszelkich potrzebnych wyjaśnień w 
przedmiocie prowadzenia przemysłu, han 
dlu i rzemiosła udziela oddział przemy? 
słowy zarządu miejskiego, mieszczący 
się w budynku przy ul. Grodzkiej 25 (po 
kój nr 10).

tak rysunkowych, fotograficznych, jak 
i opisowych.

Przestudiowanie całego materiału 
pochłonęło wiele czasu. Komisja obec
nie przyznała trzy cenne nagrody za 
najlepze prace: 1) nagrodę (aparat fo
tograficzny Kodaka Vollenda 48) o- 
trzymał uczeń Rogoż Aleksander z Tar 
nowa, 2) nagrodę (rower męski mar
ki Oryginał Record) otrzymał Ludwin 
Adam, uczeń lic. ped. ze Starego Są
cza, 3) nagrodę (rower męski marki 
Oryginał Record) otrzymała St. Ciun- 
dziewicka ucz. gimn. Serca P. J. z Po
znania.

Wystawa nadesłanych prac kon
kursowych jest już na ukończeniu, a 
otwarcie jej nastąpi dnia 24 bm. o go
dzinie 12,30. Nie wątpimy, że kultu
ralne społeczeństwo bydgoskie cieka
wą tę wystawę zwiedzi tłumnie.

— A dobrze, to ja dziecioka przyśle na 
wieczór.

Wej, polisjant idzie, znowuj kontrolować. 
Że tyż człek spokoju nie ma, nawet pyrów 
w spokoju sprzedać nie może.

A jutro w kościele we wiosce będzieta? 
No to fajn, to sie zobaczym.

A względem kichy — to chłopak przyle- 
CŁh

A co tam w polityce nowygo? Słyszeliśta, 
moja pani Rzepikowa 00 nowa partyja sie 
robi?

— A dyć słyszałam, moje chłopaki się 
mocno cieszom, niby że jak partyja we wio
sce zebranie zrobi, to i piwsko i wikt za 
darmoche da. Wedle mle — to za jedno. Pi
wa nie łubie, bo mie mgll, to i do partyjl 
mie. nie skaptujom.

Ale wej, Już późno. To przyślijta po wur- 
szte, moja pani Kopyrek. Dowidzenia!

podsłuchał SQ9.
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Zakaz całowania nań w reke 
na Litwie

Kowno, 20. 10. Na skutek akcji pra
sy litewskiej, organizacje kobiece na 
Litwie uchwaliły zakaz całowania ko
biet w rękę.

Zwyczaj „pabucziot in renkias“ •— 
tak się po litewsku nazywa pocałowa
nie w rączkę — ma odtąd uchodzić za 
dowód złego wychowania i może stano 
wić powód do obrazy zarówno ze stro
ny ucałowanej pani jak i jej męża Jak 
widzimy, Litwa zapatrzyła się na An
glię- gdzie całowanie w rękę kobiety 
przez obcego uważane jest za nieprzy- 
zwoitość.

Transmisja z Jawy
DLA POLSKICH SŁUCHACZY

. Koncert Międzykontynentalny 
, 1 Indyj Holenderskich

Pomiędzy kontynentami Azji 1 Australii, po- 
[' między Oceanem Indyjskim a Spokojnym leży 

kompleks wysp, z których najważniejsze są Jawa, 
Sumatra, Borneo, Celebes oraz Bali. Archipelag 
ten stanowi kolonie Holandii, a na ogromnym ob
szarze 2 milionów kilometrów kwadratowych za
mieszkuje 61 milionów ludzi, z tego 97% tubyl
ców. To też mimo silnych wpływów europejskich 
i amerykańskich kultura archipelagu zachowała 
swój odrębny charakter. Muzyka Wschodnich In
dyj Holenderskich różni się całkowicie od wszel
kiej innej muzyki Dalekiego Wschodu. Muzyka 
Jawy 1 Bali jest najbardziej zrozumiała dla eu
ropejczyka, spośród muzyki pozaeuropejskiej 1 
brzmi przyjemnie dla naszego ucha oraz zacieka
wia swą odrębnością.

Koncert radiowy, transmitowany z Batawil 
?rzez wszystkie polskie rozgłośnie wraz z innymi 
Broadcastingaml świata — rozpocznie hymn ho 
enderskl; poczem usłyszą radiosłuchacze charak- 
erystyczne wezwanie do modlitwy, które co- 
Izlennle rozlega się z wieży Moszel o zachodzie 
.lońca.

Resztę programu wypełni muzyka w wykona
niu oryginalnych orkiestr, składających się z nie
spotykanych w Europie Instrumentów, jak: „kat- 
japl , stanowiących rodzaj cytry o 16—18 stru
nach, „eullng" czyli długiego fletu, „rabab“ — ro
dzaju skrzypiec o dwuch stronach, różnobrzmią- 
cych gongów, długich rur bambusowych, bambu
sowych fletów itp. Orkiestry te noszą różne na
zwy: „Katjapi", „Gamelan", , ,'Ankluung" Itd.

Koncert ten transmitowany będzie dla pol
skich słuchaczy w niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 
17-tej.

Humor
Nie blaguje

AIuś, fle masz lat? — pyta 10-letnI Jasio. 
«— Osiem.
—■ Napewno?

Rozumie się, myślisz, że blagujęł
— Wleez, kobiety lubią się odmładzać.

Już nie jest w Australii
Willy ma oko podbite I sine.
— WUly, kto clę nabił?
— Hm, znasz tę blondynkę Elly, której narze

czony jest w Australii?
—- Znam — I cót się z nią stało?
— Jej narzeczony już nie jest w Australii!

Janina Janicka
opatrzona Sakramentami św., zmarła dnia 19 października 1937 r„ po długich i cięż* 
kich cierpieniach, przeżywszy lat 30.

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala na Mokrem na cmentarz wojskowy 
nastąpi w dniu za bm. o godz. 16.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku
7365 Rodzina

Fogg, Popławski, Witas i Faliszewski
Rozstrzygnięcie letniego konkursu Polskiego Radia 

Auto przypadłe Pomorzaninowi p. Wygocklego, 
urzędnikowi w Chodzieży

Wielki, już drugi z kolei, doroczny kon
kurs Polskiego Radia został zakończony.

Oto kilka cyfr konkursu: ogółem nade
słano 143.485 odpowiedzi, na podstawie któ
rych powstała lista plebiscytowa, ustalają
ca śpiewaków następująco: Fogg, Popław
ski, Witas, Faliszewski. Z pośród 24 możli
wych list wyżej podana lista zwyciężyła 
największą liczbą głosów radiosłuchaczy. 
Padło na nią bowiem 11.649 głosów.

Sąd Konkursowy rozdzielił między te o- 
soby 500 nagród. _____________

Schrony przeciwgazowe w siedzibie 
krdldw angielskich

Anglicy poważnie liczą sie z możliwością napadu
W ramach przeprowadzonego ostat

nio w Londynie tygodnia przeciwlotni
czego wypróbowano po raz pierwszy 
urządzone niedawno w siedzibie kró
lewskiej w Buckinghampalast schrony 
przeciwgazowe i przeciwlotnicze oraz 
ambulatoria dla rannych i zagazowa
nych. Schrony znajdują się na pozio
mie fundamentów pałacu. Zejścia do 
schronów są tak urządzone, że na wy
padek ataku lotniczego znajdą się po
za jego zasięgiem. Poza tym na terenie 
pałacu zorganizowano drużyny ratowni 
cze i przeciwpożarowe, do których na
leżą wszyscy pracownicy i większość 
urzędników dworskich. Drużyny te od
były w ciągu tygodnia przeciwlotnicze 
go szereg ćwiczeń1 które jak zapewnia 
kierownictwo wypadły zadawalniają- 
co poza tym wydano każdemu z urzę
dników pałacu specjalną instrukcję,

Pierwsza nagroda w postaci samochodu- 
limuzyny „Polski Fiat 508“ została przyzna
na urzędnikowi skarbowemu, p. Kazimie
rzowi Wygockiemu z Chodzieży, ul. Zam
kowa 16.

Poczynając od dnia dzisiejszego wysy
łane są do nagrodzonych przez Polskie Ra
dio listy z zawiadomieniami o zdobyciu na
grody, a w ślad za nimi wysyłane będą i sa
me nagrody. W ciągu więc najbliższych 10 
dni, ci wszyscy, którzy jakąkolwiek nagro- 
dę zdobyli, będą już w jej posiadaniu.

jak należy zachować się na wypadek 
ataku lotniczego.

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 21 października
Dewizy

Belgia 89.40 89.58 89.22; Berlin 212.97 212.11; 
Gdańsk 100.20 99.80; Amsterdam 292.90 293.62 292.18; 
Kopenhaga 117.39 116.81; Londyn 26.23 26.30 26.16; 
Nowy Jork czeki 5.29 i ćwierć 5.30% 5.28; Nowy 
Jork kabel 5.29% 5.30 trzy czwarte 5.28 1 ćwierć; 
Oslo 132.13 131.47; Paryż 17.95 18.15 17.75; Praga 
18.50 18.55 18.45; Sztokholm 135.25 135.58 134.92; 
Zurych 122.15 122.45 121.85; Wiedeń 99.20 98.80; 
Mediolan 27.98 27.78; Helsinki 11.59 11.62 11.56; 
Montreal 5.30 trzy ósme 5.27 siedem ósmych; Tel 
Aviv 26.30 26.16.

Tendencja niejednolita.
Waluty

Belgi belg. 89.58 89.15; Dolary ameryk. 5.29% 
5.2?: Dolary kanad. 5.2%9 5.27; Floreny holend 
293.62 292.90; Frankl franc. 18.15 17.65; Franki 
szwajc. 122.45 121.65; Funty ang. 26.30 26.14; Gul
deny gdańskie 100.20 99.80; Korony czeskie 17.50 
16.50; Korony duńskie 117.39 116.55; Korony norw. 
132.13 131.15; Korony szwedzkie 135.58 134.60; Li
ry włoskie 22.00 21.20; Marki fińskie 11.62 11.20;

Marki niem. 121.00 115.00; Szylingi austr. 98.00 
97.00; Marki srebr. 128.00 122.00; Tel. Aviv 26.20 
25.90.

Akcje
Bank Polski 106.50; Cukier warez. 33.50 34.25; 

Węgiel 23.75 24.00 23.85; Lilpop 51.50 51.75; Mo- 
drzejów 9.25; Ostrowiec 25.50 25.25; Starachowi
ce 31.50 31.25; Haberbusch 4LOO.

Tendencja mocniejsza.
Papiery

4% % wewnętrzna 55.38 55.63; 3% inwestycyjna 
1 emisja 68.00 serie 82.50; 3% inwestycyjna 2 emi
sja 69.25 serie 83.50; 5% konwersyina 61.50; 5%
kolejowa 60.00; 4% premj. dolar. 38.50 38.75; 4%% 
pozn. ziem. kraj, seria 1 54.00; 8% przemysłu pol
skiego 74.25; 8% Ziem. doi. kupon 74.39; 4% % 
ziemskie seria piąta 55.00 54.75 54.88; 4% % War
szawy 58.50; 5% Warszawy stare 64.25; 5% War
szawy 1933 61.75 62.25 62.00; 65% Lodzi 1933 56.00.

Tendencja dla potyczek i listów nieco mocniej
sza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 21 października

Zboża
Ceny transakcyjne: żyto 30 ton 22.50; Owies 

pierwszy standart 37 ton 21.80 20 ton 21.60. Ceny 
orientacyjne: żyto 22.25—22.50 słabe; pszenica: 
29.25—29.75 usp. słabe; jęczmlona gatunkowe bez 
zmiany: usp. słabe; owies pierwszy standart 21.25 
—21.50; owies drugi standart 20.25—20.50 spokoj
ne; mąka żytnia i pszenna minus 50 gr (niżej; 
rzepak zimowy 58—60; siemię lniane 49—52. Re
szta notowań bez zmiany. Ogólne usp.: słabe.

Ogólny obrót: 3540 ton w tym żyta 1726; psze
nicy 125, jęczmienia 195, owsa 146.

NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWABOWEJ 
W BYDGOSZCZY

> dnia 21 października 
Z bota

żyto 30 ton 23.60 — 23.50 — 23.75; Żyto 30 ton 
23.75; żyto 40 ton 23.75; Pszenica I 748 g. L 29.50 
— 30.00; Pszenica II 726 g. 1. 28.25 — 28.75; Owies 
zadeszczony 30 ton 21.90 — 21.75 — 22.00; Jęczmień 
browarowy 22.75 — 23.75; Jęczmień 673—-678 g. l. 
21.00 — 21.25; Jęczmień 644—650 g. 1. 20.25 — 20.75.

Usposobienie słabsze.
Przetwory młynarskie

Nowe stan darty:
Mąka iytnla gatunek X 0—65 procentowa wl 

w. 33,25—33,75; mąka żytnia razowa 0—95 pro
centowa 28,75—29,75; mąka żytnia 70 procentowa 
eksport, na wywóz do W. M. Gdańska 32.40 88. 
mąka pszenna gatunek I wyciągowa 0—30 proc. 
WŁ w. 50.50 — 51.50 gaL I 0—50% wł. w. 46.00 — 
47 50; gat 1 A. 0—65% wł. w. 44.00 — 45.50 razowa 
0—95% wŁ w. 37.75 — 88.75; otręby żytnie z prze
miału standart. 15.75 — 16.25; paxenne miałkie 
z przemiału standartowego 16,23 — 16,75; średnie 
15,75 — 16.25; grube 16,75 — 17,25; Jęczmienne 16,25 
— 16.75; kasza Jęczmienna krajana wł w. 30.— — 
31.— pęczak 30.— — 31.— ; perłowa 41.50—42.50.

Artykuły strączkowe;
Groch Wiktoria 24.00 — 26.00; groch Folgera 

24.— — 26.—; łubin niebieski 13.50 — 14.00; łubin 
żółty 14.00 — 14.50.

Nasiona:
Rzepak zimowy bez worka 56.00 — 58.00; rze

pik zimowy bez worka 52.00 — 53.00; mak niebie
ski 75.00 — 80.00; siemię lniane 46.00 —. 48.00; 
gorczyca 36.00 — 39.00.

Artykuły pastewne i Inne:
Makuch lniany 24.00 — 24.50; makuch rzepako

wy 20.00 — 20.50; makuch słonecznikowy 40—42 
procentowy 25.00 — 25.50; śrut soja 24.50 — 25.00; 
ziemniaki jadalne pomorskie 8,75 — 4,25; nadno- 
teckie 3.25 — 8.50; fabryczne za kg. proc, franco 
fabr. —. 16.— — —.17; płatki ziemniaczane 16.—• 
fabr. —.15.5 — —.17; płatki ziemiaczane 16.— 
16.50; słoma żytnia prasowana 8.— — 8.25 sia
no nadnoteckie luzem 8.75 — 9.25; prasowane 
9.50 — 10.—.

Ogólne usposobienie: spokojne.
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I I II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

Z dnia 21 października
429'613 158090 515 159107 74

I 160111 385 97 994 161482 737 162339 
867 163015 84 164304 165259 166832 167520 
648 168053 106 169521 806 35

170377 675 822 171060 651 36 172810 943
SW* drfenna wygrana M. 5 000 na nr.: *7 173260 *78 175548 176264 585 804 177015 

~ 89 366 178350 179371 86 61* 48
a. 50.000 na nr. 83283 182115 22 272 627 78 183028 963 184735
a. 2.000 na nr. 21647 ,185410 546 186611 793 902 187424 527
a 1000 na nry: 105362 189026 188198 862 189121 230 610 2* 833
Zt. 500 na nr. 145576 190661 191591 193359 692 954 194851 981
O. 400 na nry: 66214 121273 136337 A ew. - A I

200 na nry: 32178 44198 50840 116236 Wygrane P© 50 ZI 
,185029  —„ „„ 1185 432 666 715 888 3264 753 4439 504

,^,4^^183J22?0 I7 865 82 5266 6231 404 5 524 21 975 
,71236 7124 330 8127 81 585 606 986 9509 707 --------------------------------------------- 410 

321 
668

Zt. 
170743

Zt. 
31007 
74172 
101214 
179614

Wygrane po 100 zł
370 1166 579 662 4761 852 5158 233 69 

624 748 6226 355 67 506 628 7266 805 
8681 703 9125 221 517

10689 12179 256 435 13541 909 14225 38 
329 584 991 15081 16117 574 17038 18238 
790 19500 763

20192 219 308 15 457 21340 593 721 
22285 436 84 621 942 23291 310 582 24302 
651 890 25044 84 97 438 26213 17 27310
729 811 941 65 ------- --------- ------------

30440 55 80 
34070 274 473 
37667
38369 872 975

40037 58 ta.    
43012 304 962 44656 898 45002 26 113 471 
839 919 46434 47085 165 93 4S006 156 578 
794 49066 246 572

50009 119 235 372 431 98 807 78 959 
5110' 254 467 951 52012 39 209 517 54134 
50 251 50 431 55828 93 935 56088 485 658 
726 82? 57321 424 510 865 58059 59294 
540

60137 63 502 4g 520 838 61020 143 409 
560 635 826 900 J3 62029 66 280 63178 205 
380 64034 274 777 66138 449 600 87 67275 
402 68478 651 8<52 69114 39 267 381 404------- - -------------------------------- 4M 

707

43278 45204 48881 55822 62422 i
86239 86400 89182 93803 93937 100179 '10048’393 1’1746 808 12685'13087'217 

13507Z 139038 143340 150900 170272 638 59 857 14656 858 15041 170 274
568 611 933 42 16092 104 255 413 519 
17915 19028 233 396 535 72 73 612

20289 386 419 678 82 21002 536 
22255 370 897 ------- ----------------

943 24071 155
26164 87 686
28256 924 58
719 88 889

30125 411 39
591 631 44 858
367 701 17 804
98 832 64
38139 92 257 61 445 959 39416 652 834

40135 306 473 635 707 41266 307 751
86 42111 47 76 778 43026 176 210 51 —, 
835 44774 865 973 45109 490 531 46015 98 
346 687 736 47140 55 555 727 59 989 48077 
460 935 49228 318 520 861 72

50036 519 703 33 913 51708 947 52030 
126 96 322 531 53214 34 353 54050 185 379 
591 6 55367 56929 57281 845 60 999 5S143 
282 322 488 659 771 851 79 944 59001 324 
37 543 70 607 958

60216 311 41 423 856 61503 765 85 62014 
91 206 22 34 71 834 50 63104 485 500 72 
64400 893 65394 794 660 65 142 8 317 659 
873 67013 236 526 623 744 905 68061 605 
10 743 69153 844 997

70341 80 724 894 71072 558 79 81 614 40 
720 829 54 925 72113 51 299 402 751 73202 
82 453 89 714 973 74057 110 317 57 452

SnZ 65^’ 37372 367 757
w oz |«O>>ZO zrz z« ooo ziz IWIOI Sfl 277 703 47

, 146042 183 476 661 777 8S4 147298 454 531 839 ’Sć-f3?77 393 ?73 348 904 66055 189 351 
148213 303 23 30 47 149298 994

150212 576
I 152542 957 153301 663 896 154294 694
155007 520 876 98 971 156081 120 528
157309 158134 669 904 159002 112

160397 811 942 161392 162135 252 163867 
164152 421 868 165195 66290 643 754 94 
895 67351 600 851 930 168067 124 426 861 
169165 956

170297 360 578 932 171787 172191 235 
427 31 734 979 173764 174889 930 175389 
550 749 845 176439 816 948 177019 121 46 
424 178163 85 200 54 709 85 179275 751 
899 973

180466 824 97 927 181013 266 415 182123 
423 732 76 185471 746 186002 263 385 
187439 811 42 188768 93 810 189343

190044 3ńś 191752 94 192027 203 735 820 
193408 572 8ś 669 928 194100 80 283 714 971

906

80186' 543 943 98 82478 737 86227 88629 
89956

91327 92156 377 93278 339 95109 289
800 97256 876 99833

100061 309 101863 102919 72 103770 ( 
104111 419 105297 320 629 07387 452
’.08072 565 904 109380

111127 113047 557 693 114397 
449 116064 117860 118703 119014

121291 593 122261 485 942
127444 129291 448

131183 890 132927 52 133034

III ciągnienie

28714 29167 453 981
654 31699 785 
866 928 35306

41362 560 666

32484 794 
36631 72

836 42742

70256 5- 710 811 71027 87 282 94 . -------------- -------- 75251645 63 887 72905 73771 74442 
839
76054 345 77187 749 78137 60
757 990

80077 932 42 81083 521 698
79001 463

_  976 82031
93 240 5U 83554 84103 61 257 362 856 
85486 53 47 50 722 86387 7387 569 732 
87566 653 633 78 88321 89229 607

9016$ 91531 728 899 92071 118 956 93040 
98 334 426 523 745 803 94603 95304 79 
96548 97238 486 667 889 993 98196 343 
50 52 674 99637

100* 26 79 82 948 92 101097 364 603
102621 104025 559 77 603 105191 449 
722 9 20 106322 844 108763 919 109179 
651 747 60 74 917

110306 111902 112328 533 800 22 113050
114178 741 115139 57 259 829 116146 78 375

633 1 733 117486 830 67 118046 479 577 758 
M4 119534 601 920

120;57 764 121244 458 122174 99 360 123558 
733 '847 124098 390 558 669 125841 70 129836 
i27r “ i;—— —

ł:«643 71 131318 953 134118 340
136429 778 85 827 973 137867 88
938' 173093 323 839 976

1 10275 309 505 141007 95 953 
492 938 143044 764 144169 578 82 
700 850 146219 148238 51 872
l52401 153338 154195 543 797 155100 

'<* no six 12 775 908 77 157140 248 316

642
534
714
611
481

>9 128158 440 50 129202 962------- — ------- 135059 407
138036 584
69 142492
967 145226

Wygrane po 1OO zł
994 1100 3683 4645 864 5058 6480 587 

745 7524 965 8049 9564
10026 472 12506 13520 14720 837 16862 

18429 19256 855
20145 21659 22534 24196 669 816 25761 

26016 484 28666
30936 31061 232

35058 36557 37404 
40783 

49825 
50729

59566
60171-------------------------

908 64226 366 65809 66469 83 68362
70031 72696 872 949 73078 111

7535 525 76538 7S411 899 79059 459
81037 415 83211 693 84262 86534 

77 33330 89055 334 562 
„—l121 94360 95922 96105 241 98784 99173 373 515

102246 373 103419 104567 685 105236 
?23 106097 108814 109429 814

112396 113681 114050 105 764 116477
117 168 119474 611

120841 321359 122292 12427 25231 570 
126338 780 128048 129787

— —  ------------- 130307 618 131309 132998 134790 135282
718 948 75590 682 952 88 548 984 136295 595 137300 139756 956
76293 470 92 739 77037 119 73 571 671 704 140091 381 143127 469 144226 145334
835 47 49 78546 605 38 54 815 915 41 767 146047 164 786 
79783 870 -------------------------------------

80190 316 861 82114 15 34 39 784
83034 241 338 61 742 84032 266 315 
93 85417 733 86648 707 20 898 87413 
841 45 86 88422 300 63 89330 500

90027 64 407 879 915 91239 428
92204 331 799 930 93058 280 735 94265 90
445 546 933 95118 59 65 359 659 96013 51
122 47 80 240 414 97C05 228 912 9S044
128 236 99385 404 536 818

100176 290 566 688 101363 466 102360
409 600 878 103093 139 97 475 526 79 609
867 104088 145 519 782 800 83 105272 449
697 727 811 27 106040 91 354 875 904 95
107366 449 604 108012 18 878 950 90
109011 14 1C 28 196 653

111151 112430 730 907 74 113179 337 
55 99 940 88

114235 317 531 812 115343 817 822 48 929
116183 400 688 92 981 117148 678 872 90
118086 263 69 479 865 119007 74 484 963 .

120506 611 1S6 809 121086 660 927 96 122302 938
93 669 787 123588 867 970 124839 125015 39 40°53 133 41430 42626 714 869 902
668 857 126287 679 128777 129067 177 261 634 710 842 44493 45066 46022 300
359 493 763 898 48205 542 835

130081 525 637 778 131013 197 608 54 132080 _.3O323. .30 JH758 9JL7 52393 53464 770
657 825 133222 383 134676 746 55 99 135036 ~
U* U 915 136040 343 131317 138244 81 JM

23236 444 691 95 727
298 382 542 54 639 85
27521 84 687 717 47
29076 124 50 218 428

760 
846 
817 
903
537

31177 260 620 32316 63 
33124 273 819 34002 ~ 
946 36276 519 37120

175 
385

927
4S9

853 42034
51165 451

574 669 33235 52 982
38098 
43275

166 606 
45388 443 48730

53517 55209 56694 862

246 982 61353 62198 470 63419 
69416 
74983 
741
87927
97717

150414 -31269 152523 58 153233 154286 
839 404 707 156273 157385 983 158106 159660 
728 ' 
615

670

160955 161272 163645 952 164757 165840167114 168018
170156 171959 173155 175304 176098 744

177074 373 631 178388 9S2 179103 989
81086 182876 184191 187387 189298
190290 191505 938 193001 194788 936

Wygrane po 50 zł
376 1354 460 62 71 548 931 36 2079 

3319 818 4526 634 5280 6315 7012 257 
769 8167 405 9144

10701 11143 12042 734 875 13609 
14084 15309 661 16185 61 7074 324 67 
883 18144 89 584 635 823 19000

24330 34 91 673 782 £?°SL27014 298 447 70 576 28201 749 73 74 299S2
31193 345 844 32508 876 33703 31

95 443 923 35214 918 36149 37593

67626 743 68576 69237 365
70457 565 71315 415 72421 532 951 73439

854 74056 486 656 865 76706 77506 637 85
78642 79500 789

80604 721 912 74 81491 83213 576 77
84321 571 889 85539 86076 699 87541 622
88021 394 535 44 904 53 89706 847

90207 547 992 91198 430 99 892 92869 - -  — 
93038 255 483 552 755 62 94147 609 95946 135178 505 652 138163 353 139754 
96166 72 212 353 591 909 97190 479 567 -------- ------- -----------~---------~
89 98682 817 99127

100279 381 805 102425 617 852 103353
104644 106308 892 107427 56 108557 683
917 97 109759 63

111899 113131 114907 115415 740 115740
117413 903 118826 119123 

120473 986 121241 736 12336 124505 745 179317
126093 605 912 181175 355 183178 595 810 186069

130990 131483 132602 133226 135222 24 273 189032
64 383 136867 137525 783 138580 827 -------- ------------------

140295 141143 142624 903 143089 841
145132 433 146023 317 880 147769 148525
649 94 149096 138 336 755

151155 890 152221 890 153122 71 82 341
154112 15594 56560 57250 396 65 158281 
418

161275 162429 163030 78 259 390 469
686 165377 743 167909 168983 169437 507 
843

170031 387 172493 583 669 173717
174665 175271 92 176051 937 177767
178630 995 179370

180207 938 181539 182509 183410 184548
185470 186271 187450 718 87033 737
89471 938
190246 525 191407 958 192011 594 193548

194588 797 933

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

 

115311
125822
134327

140651 141174 143438 144481 93 45908 
146873 912 147562 14816 733 869 49090 
928

151442
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165184 767 166093 168599

 171262 716 172159 924 173023 
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192431 193167 740

Wygrane po 50 zf

791

646 930 1200 816 975 3118 738 944 *4*1, 
728 5101 91 492 6140 302 859 919 7015;
289 8314 70 513 660 878

10912 11585 682 12077 387 455 13016 17; 
600 826 40 14333 745 15585 986 16257 718 
17139 206 11 789 827 18487 19611
20716 25 49 21040 877 22528 23775 24342 i 

793 990 25328 501 26899 27265 448 906 69;
28017 29055 151 517

30051 75 420 32080 278 664 80 767 919 i 
33148 324 52 959 34172 35074 36192 8261 
37335 434 727 878 905 38128 506 39781

40733 808 41301 785 42812 52 44631 
45211 561 47459 637 842 48071 195 350 
408 754 49120 352 567 782 920

52141 484 963 93 53283 54757 888 55832 
912 56417 57011 442 961 58034 74 171 315 
684 59031 157 517 817

60546 829 61223 62333 669 63082 804 32 
64515 621 733 65724 66720 89 68139 413 
69084 493 873

70104 777 72165 351 581 836 45 73831 
74020 294 810 76636 77386 78038 79179

80378 937 81402 598 770 855 925 91: 
83793 84649 85253 537 952 86556 — 
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90174 350 662 91028 50 92060 138 
93940 94108 306 423 514 93089 25 387 
921 96622 97260 535 644 72 976 S3151 
99052 326 469 537 653

100437 101622 736 902 102027 131 45
103852 105512 106225 107154 59 398 
108298 109661

110096 776 82 111200 53 980 85 siwa 
63 766 113212 62 542 624 767 896 114057 
146654 115021 213 116080 684 997 117009 
217 54 384 508 687 119084

121304 122519 35 123480 124746 
125483 720 899 126266 541 652 128652 981 

130090205 867 131710 55 908 132191 219
ł^37,?-572 887 136437 754 337811 138007 100 319

140436 681 141118 922 143263 482 812 
53 90 144254 92 340 741 145242 146127 
520 727 147429 41 578 149682 832 960

150006 50 151100 62 152458 621 822 
153363 440 982 156201 35 649 952 157454 
871 158085 424 97 659 960 159373 955

160905 161455 672 162619 25 165525 
166239 671 721 950 167437 168800 169114

170137 223 721 922 172224 173402 766 
983 174004 239 175090 120 52 606 176113 
344 177008 173 791 178075 115 235 327 72 
603 915 179122

180141 914 181147 394 597 750 182550 
184728 185048 53 174 267 385 694 713

ZH ^12Z304 388369 ara łw są* 189107 203 980 89
190488 192299

ł

at padta na
4

12Ś858 161271 C»

47520 87088
34619 

117768

Stała dzienna wygrana 20.000 
Nr 78112

Zt 5.000 na N-ry: 39341 59961
Zt 2.000 na N-ry: 99359 60136
Zt 1.000 na Nr 179101
Zł 500 na N-ry: 90459 102442 

190271
Zł 400 na N-ry: 35071 61337 

108844 111309
Zł 200 na N-ry: 997 8783 16954 30641 

48919 55116 55323 80351 86634 105735 
139649 139647 146514 168224. 173413 174230

Zł 150 na N-rv: 3456 3» 10938 50180 50953 
55894 68077 71325 92805 1 01W0 105792 112971 
112398 113581 119117 120132 123675 126061 U1973 
151407 152534 168428 179366

Wygrane po 100 zł
2191 408 3069 142 4215 *18 511 

6291 339 7996 8789 9532
1037* 11373 12185 337 545 13131

15642 16003 138 1933
2056 805 21431 22198 23893 24115

5412
14849
26444

512;
689;

704, 
906

133 2056 S05 21431 22198 23893 24115 
583 27242 460 28070 447 29976 

31428 879 32170 200 799 34790 
36528 977 38200 39170 680 

40119 322 907 41614 933 42018 636 
708 70 44227 376 45018 532 726 956 
501 775 47287

50801 51061 420 952 53222 656  
716 910 55196 619 785 888 56331 57269 499 
58280 98 59678

60176 657 785 61476 567 62254 693 971 
63429 662 64524 65342 66462 735 67295 
397 68674 822 69079 246

70411 12 71561 946 72311 924 74559 682 
962 75760 64 76348 gil 918 77011 147 
7 sur MO

852
419

35623

34271 
39117
43401 
47449

43126 
46058
54105



PIĄTEK. DNIA 22 PAŹDZIERNIKA 1937 B.

Programy radiowe
Piątek, dnia 22 października

PBOGBAM OGÓLNOPOLSKI
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 1.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 1L15 Audycja dla szkół: 
„Hej radością oczy błysną" (Zebranie Filomatów) 
w oprać. Wandy Dobaczewsklej. 11.40 Harfa 1 flet 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.30 Wiadomości go
spodarcze. 15.45 „Białe chusteczki" — bajka Marii 
Gustawy Różyckiej dla dzieci młodszych. 16.00 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa 
16.15 Wesoło i sentymentalnie — koncert w wyk. 
Krakowskiego Kwartetu Schrammla. 16.50 Poga
danka aktualna. 17.00 Kształcenie pracowników 
społecznych — odczyt — wygi. Olga Wróblewska- 
Ustupska. 17.15 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Margerita Trombini-Kazuro — fort, i Czesława 
Perenson — śpiew. Przy fortep. prof. Ludwik Ur- 
steln. 17.50 Przegląd wydawnictw — prof. Henryk 
Mościcki. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Z eg
zotycznych suit (płyty). 18.30 Program na jutro. 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Powszechny Teatr Wy 
obraźnl: „Dożywocie" — komedia Aleksandra 
Fredry. Zradiofonizował Witold Hulewicz. Wstęp 
Tadeusza Boy-Żeleńskiego. Reżyseria Tadeusza

Byreklego. 20.00 Pogadanka muzyczna — wygłos! 
Stanisław Golachowski. 20.15 Koncert symfonicz
ny z Filharmonii Warszawskiej. W przerwie o godz. 
21.00 Dziennik wieczorny. 22.50 Ostatnie wiado
mości dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko
munikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11.40 Na dętych instrumentach — płyty. 13.00 

Dla każdego coś ładnego — płyty. 14.00 Wiado
mości z Pomorza i parę informacyj. 18.10 Program 
na jutro. 18.15 Utwory fortepianowe w wykonaniu 
Wyrobek-Roesnerowej. 18.40 „Jak Mikołaj Rej 
przepowiedział Gdynię" — felieton w oprać. Wła
dysława Jankowskiego. 18.55 Wiadomości sporto
we z Pomorza. 23.00 Tańce i piosenki — płyty. .

Sobota, dnia 23 października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 Audycja dla szkół: 
„śpiewajmy piosenki" — audycję prowadzi prof. 
Bronisław Rutkowski. 11.40 Tenor Georges Thill 
w duecie i solo (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej
nał z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
Przerwa (patrz programy lokalne). 15.30 Wiado
mości gospodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni dla

dzieci: Słuchowisko p. L: „W pustyni 1 puszczy" 
(część IV i ostatnia) zradiofon. wg. powieści H. 
Sienkiewicza przez Amę i Witolda Dederków. 16.15 
Koncert orkiestry wojskowej pod dyr. kpt. Zyg
munta Grabowskiego (z Torunia). 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 Jedyna miłość Juliusza Słowackie
go — odczyt wygłosi dr. Zdzisław żygulski. 17.15 
Recital skrzypcowy Idy Hendlówny. Akomp. prof. 
L. Urstein. 17.50 Nasz program. 18.00' Wiadomości 
sportowe. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 Siostry 

■Trix śpiewają (płyty). 18.30 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 Audycja dla Polaków za 
granicą: 1) „ Boćki-nieuki" — obrazek dla dzieci 
Benedykta Hertza z piosenkami Władysława Ma
cury, 2) „Polacy w Rumunii" — audycja, w oprać. 
Jerzego Michałowskiego. 19.50 Pogadanka aktual
na. 20.00 Koncert rozrywkowy. Wykon.: Orkiestra 
lwowskiego kola mandolinistów „Hejnał" pod dyr. 
Adama Eplera. 20.45 Dziennik wieczorny i 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Muzyka . taneczna w 
wyk. Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyń
skiego. 21.45 „Zbawca"--- skecz Jerzego Gerżabka
(z Poznania). 22.00 Koncert Orkiestry P. R. pod 
dyr. Olgierda Straszyńskiego z Udz. Michała Za- 
beydy-Sumickiego (tenor). 22.50 Os i tnie wiado
mości dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko 
munikat meteorologiczny. 23.00 Patrz programy 
lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKI
11.40 Teddor Szaliapin śpiewa (płyty). 13.00 Dla 

każdego coś ładnego (płyty). W przerwie o godz. 

14.00 Wiadoftości z Pomorza 1 parę InformaejL 
16.15 Koncert orkiestry wojskowej pod dyr. Sta
nisława Grabowskiego (ze studia w Bydgoszczy) 
18.10 Program na jutro. 18.15 „Jak mały Wojtuś 
swoją wieś wzbogacił" — słuchowisko dla dzieci 
Jadwigi Korczakowskiej. 18.45 Płyta. 18.50 Poga
danka społeczna. 18.55 Wiadomości sportowe z Po 
morzą. 23.00 Tj^ńce i piosenki (płyty).

CYKL KOMUDII FREDROWSKICH DLA 
RADIOSŁUCHACZY.

Polskie Radio wprowadza obecnie do 
programu cykl komedii fredrowskich. W 
cyklu tym podane zostaną najcenniejsze 
dzieła Aleksandra Fredry w nowych, do 
dzisiejszych wymagań mikrofonu dostoso
wanych, radiofonizacjach.

Program przewiduje „Dożywocie", i „Ślu
by. Panieńskie", „Damy i huzary", „Pana 
Geldhaba", „Pana Beneta" itd.

Cykl rozpocznie dn. 22 hm. o godz. 19 — 
„Dożywociem". Komedię zradiofonizował 
Witold Hulewicz, reżyserię powierzono Ta
deuszowi Byrskiemu. Wstęp do audycji wy
głosi Tadeusz Boy-Żeleński.

Nfl CROBRCH.
znam ze duxj d&hrocL - K

.pzrkkLej i chrz^icijamkLij firmy g® ||g|

DO NABYCIA WSZĘDZIE

fj*ieńarnia

Jan
TORUŃ, ul. Chełmińska 20.

POLECA dwa razy dziennie świeże pieczywo, 
ciastka i ciasta

^petjalność:
Sucharki karlsbadzkie - Cfrleb dra Wandera

f.Clyleb litewski — Paluszki — Cfyateczki.

Najlepsze okulary i
poleca

1 Cskm Jlfcyer
właic.: Jasińska i Zellei.

Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21.
Najstarszy zakład optyczny na miejsca

TORUŃ

HURT DETAL I
DYKTY

we wszystkich rozmia. I' 
rach i jakościach , 4 
poleca najtaniej
Skład Drzewa

1 Hurtownia Dykt
Toruń

Czerwona Droga nr. 23. m 
telefon 1518 .ES 

obok Domu SpolecznA^

Zamiana mebli!
Nowość! Nowych mebli, po. 
kojów lub pojedynczych, do, 
starczam a odbieram uży, 

wane jako wpłatę.
Toruń — Prosta 5-

Spamiętaj! 4580 C

Najstarsza
i pierwsza Polska Centrala 
Optyczna Franciszek Seidler 
Rynek Staromiejski 16 (obok 
poczty) tel. IS’74. Dostawa 
dla kas chorych, klinik ocz. 
nych i dla wojska. 6957

Chorzy
mamy skuteczne zioła lecz, 
nicze. Hurtownia łan Kap- 
czyńsKi, Toruń, Szeroka 3$.

7U2C

OGŁOSZENIE 
O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgo
szczy ogłasza niniejszem przetarg nieograniczony 
na dostawę

1) 100 torb skórzanych dla doręczycieli i
2) 10 wag sprężynowych bez ciężarków do wa

żenia paczek o nośności 50 kg.
Przetarg rozpocznie się na dostawę

1) torb skórzanych dla doręczycieli w dniu 3 listo
pada 1937 r. o godz. 11,

2) wag sprężynowych w dniu 4 listopada 1937 r. 
o godz. 11 w lokalu Dyrekcji Okr. P. i T., poło
żonym przy ul. Jagiellońskiej nr. 6 w Bydgosz
czy, pokój nr. 67 II piętro.
Do tego terminu, tj. do godziny 11 dnia 3 i 4 

listopada 1937 r. dopuszczalne jest skdałanie ofert 
pisemnych.

Szczegółowe warunki, określające: rodzaj i ilość 
dostawy, formę i sposób składania ofert, wysokość, 
formę i sposób złożenia wadium i kaucji, terminu 
rozpoczęcia i ukończenia dostawy, zawarte są w 
„wezwaniu do składania ofert", które otrzymać 
można bezpłatnie w biurze Oddziału Gospodarcze
go Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów, pokój nr. 
23 przy ul. Jagiellońskiej nr. 6 w Bydgoszczy co
dziennie w godz. od 8 do 13 za wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych. We wskazanym wyżej biurze i 
oznaczonych godzinach interesowani mogą próez 
wezwania do składania ofert otrzymać za zwrotem 
kosztu warunki techniczne oraz wzory oferty i 
umów.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega 
sobie prawo wyboru z przetargu dostawcy bez 
względu na cenę oraz prawo uznania, że przetarg 
nie dał wyniku.

Dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów 
Inż. Wł. Kozubek.

Zlec. Nr. 1183/VHI 7271

Bezpłatnych porad kosmetycznych 
udzielać będzie dnia 35 I 26 bm. 
absolwentka p. dr. J. Switalskiej 

p. Wanda Sobolewska w Królewskim Dworze.
Po zaproszenia i wyjaśnienia prosimy Szan.

Klientelę zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 
w Drogerii Medycynainej 
Edmunda Nagórskiego w Grudziądzu £ 

ni. MicKiewicia róg Gr obi owej, telefon 1436. P-

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy
Nr. III. U. 14/37

OBWIESZCZENIE
W postępowaniu upadłościowym nad majątkiem 

firmy T. Szmelter i F. Wesołowski, właśc. Teofil 
Szmelter w Bydgoszczy, Rynek Marszałka Piłsud
skiego 9, ustalono w dniu 18 października 1937 po 
myśli art. 161 prawa upadł. (Dz. U. Nr. 93/34 poz. 
834) listę wierzytelności.

Każdy zainteresowany wierzyciel może listę tę 
przeglądać w sekretariacie Sądu Okręgowego Wy
dział Handlowy i wnosić do dni 14-tu sprzeciwy z 
art. 162 prawa upadł.

Bydgoszcz, dnia 18 października 1937.
(—) Dr. Raszeja

Sędzia Handlowy jako Sędzia Komisarz.
Zlec. Nr. 1193/VIII .

7267Do akt Nr. Km. 600/37
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Rypinie rewiru I, 
zamieszkały w Rypinie przy ul. Śmigłego-Rydza 19, 
na zasadzie art. 602 k.p c. ogłasza, że w dniu 27 paź
dziernika 1937 r. o godz. 17 w Dulsku, gm. Sokoło
wo odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: 5 bekoniaków, 2-ch jałówek, źrebaka i 
6 mtr. pszenicy, oszacowanych na łączną sumę zł 
730,—, które można oglądać w dniu licytacji w miej
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Rypin, dn. 7 października 1937 r.
Komornik: (—) Stanisław Makowski

Do akt Nr. Km. 603/37
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Rypinie rewiru I. 
zamieszkały w Rypinie przy ul. Śmigłego-Rydza 19, 
na zasadzie art. 602 k.p.c. ogłasza, że w dniu 27 paź
dziernika 1937 r. o godz. 18 w Wilczewie, gm. So
kołowo odbędzie się publiczna licytacja ruchomo
ści. a mianowicie: 1 stóg pszenicy i jęczmienia za
wierający 30—40 metr, ziarna, oszacowanych na

7268

J w ------------------- 1 --- ---- V .
łączna sumę zł 800,—, które można oglądać w dnitil: d 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna- \ 
czonym.

Rypin, dn. 7 października 1937 r.
Komornik: (—) Stanisław Makowski N

GDANSK
Polecamy następująco firmy

>

Czarodziejskie 
opisy Marka Polo wzbu. 
dzily w duszy Kolumba 
ową wzniosłą ciekawość, 
która go popchnęła do od, 
krycia Nowego Świata. Cie, 
kawę książki poleca Księ, 
garnia Pomorska Schulza, 
Toruń, Szczytna 3, telefon 
nr. 278^7180C 

3UO 
kapeluszy w wielkim wy, 
borze kolorów i fasonów, 
po najniższych cenach. La
bor, KrystKowa, Toruń, 
Szewska 12. 72ć9Ck

MiesXKania
■ 3—4 pokojowe. Moniuszki 
39. Wiadomość: Jendryca, 
Toruń, Słowackiego 23.

Wynagrodzenie I 
W nocy z dnia 19 na 20 bm. 
skradziono z samochodu cię. 
żarowego na szosie z Torunia 
do Tczewa 3 fotele go
belinowe, koloru brą, 
zowego. Za wskazanie za. 
płacę zł 5°-— wynagrodze
nia. B. Tłustek, To. 
ruń, Wysoka 4/6- 726zCk

Złoto
mioty ze złota kupuje

Toruń, KróL Jadwigi *8, 
teleŁ 25,10.7246C

Wełny! II
dla zaprowadzenia, ceny 
zniżone, wielki wybór, nau. 
ka bezpłatna. LaHor, 
Krystkowa, Szewska 12.

^TaTRYMONIALNE |

Runo—Gdynia
Świętojańska 77. Kojarzy 
małżeństwa, poleca się ro« 
dzicom, osobom samotnym 
sfer ziemiańskich, kupiec, 
kich, przemysłowych, 15 
letnia praktyka. Rękojmia 
solidności. 7279M

Abaiurki
Ba groby z wkładką wzmóc* 
nioną — 7*/» grosza. Hut, 
łownia Jan KapczyńsKi. 
Toruń. Szeroka 3$. 7131C

Maszyny
do pisania no* 
we światowej 
sławy i używa, 
ne różnych ta, 
brykatów na 
dogodnych wa« 
runkach spłaty.

Naprawa maszyn w wlas, 
nym warsztacie. 7261 

W. Katafias 
Toruń, Tel. 1447

GDYNIA
Zagubiony 

dowód osobisty, wydany 
w Sosnowcu, na nazwisko 
Roman Majer, unieważniam.

WszystKim 
paniom pragnącym wyjść 
zamąż zreal zują się życzę* 
nia przez biuro , Runo** 
Gdynia, Świętojańska 77.

7278aM

Hr

MC 7 O

ttATUJLWLO^
twMJhtu(MŻ-mi»obi«)a wypadaniu

RTYKOEY SZEWSKIE 
wkładki dla płaskich stóp i narzędzia 
HURTOWNIE DETALICZNIE

CARL FUHRMANN.

Drogeria polska
Artykuły toaletowe — Farby— Perfumeria. 
Foto: Film — Wywoływanie Telefon 21813 
— Kopiowanie 2 razy dziennie 16 

Zygmunt BulińsKi Kas sub. MarMt la, 
przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien-BanK).

arzędzia ogrodnicze
oraz wszelkie artykuły gospodarczo

Rudolph Mischke i
Gdańsk, wlaśc. Otto Dubke, Langoasse 5.

Większe 
ilości makulatury, za> 
kupujemy. Zgłoszenia pod 
adresem: Gdj nia. Morska 
nr. 8j, m. 7- 7278Mk

Pogotowie krawieckie 
Łuczak, Mickiewicza 49, 
telefon 36.45. Prasowanie 
ubrania 1.90, odbieram, od. 
sylam — chemicznie czy. 
szczę, reperuję. Wykonuję 
mereżkę i okrętkę. 705’C

Krawcowe
oraz praktykantki do wy. 
kańczania futer potrzebne 
natychmiast. Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 7°. 7270B

Panna
obeznana z wszelkimi ro< 
botami, obsługa, szyciem, 
władająca językiem polsk:m

GDANSK

Lokale 
tuunaiaeia i niemieckim, poszukuje po. 
»w9 ITOj|<8wlO. g*dy w lepszym domu.
GRYNIA 7277

ul. Kwiatkowskiego 24.
Zgłoszenia pod nr. 1591 do 
„Gązety Gdańskiej".

7273Gdk

ModystKa 
wykonuje eleganckie suknie, 
palta, pójdzie w lepsze do* 
my pracować. Zgłoszenia 
pod nr. 1594 do „Gazety 
Gdańskiej'4. 737SGdk

Zgubiony 
dowód osobisty, wystavio, 
ny przez K<?m. Gen. R, P. 
w Gdańsku, na nazwisko 
Bernard Grablowski. unie, 
ważnia sie. 7J73Gdk

ZELÓWKI GOLIATOWE
Poożwóraej wytrzymałości — Chemio*, farblatulo 

Zakład wulkanizacyjny obuwiu gumowego.
363 Warsztat obuwia na miarę 1

_ _ _ MOllers Goliath-Sohlerel ~ Damm 17. twU

|| Zwiedzajcie
Weitz-Kaffeestuben

Gdańsk, Langgassfi 69
e Godny widzenia zimny balet
• Gorące potrawy o każdej porze dnia.
• Dobrze zaopatrzony bufet tuWernlczy.

6.20 M 
L00 si 
6.80 st 
6.50 si

OGŁOSZENIA!
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej ... •"< 
w tekście na pierwszej stronie ..«<■■( I 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie <•••«< 
w tekście na dalszych stronach ..*■•••< ... _
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proe> 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi N proc, zniżki. 
Komunikaty W gr za wlerss.
Za Ogio^enla skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 29 procent 
nadwyżki, w W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden
tyczny z cennikiem dla Polski, s tam jednak, te rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto
wań Giełdy Gdańskiej « dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WZNOSU 
W ekspedycji miejscowych agencyj < 
Z odnoszeniem do domu......................
Przez pocztę 1 odnoszeniem do domu • <
Pod opaską ..... .................. ••••.«
W Gdańsku przez pocztę . 2.S2 gd; przez gońca . . 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 
Zagranicą................................ .......
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

2.06 It
2.20 xl
2.40 zł

4.50 zł
2.00 gd
1.75 gd
4.00 zł

Redaktor odpowiedzialny: 

WACŁAW WYTYK, Tonią, uL Bydgu«k* M,

Oglosiema drobne przyjmujemy wyłącznie za 
niniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów, ogłoszeni* 
drobne przy mwemy jedynie do 50 stów powyżej - 
według rozmiaru. Zastrieten miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie pilyjmSemy. dla innych tylko 
strzeżenie zostanie *apiacona P^^ziana * “""‘{S.20 nadwvika. OmrłltL które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia, 1.10 upoważniają do .^•^bezSta.tneio8powtórzMii* też nie zobowiązują Admimetracjl do bezpłatnego powiorwn** 
oFloSlnl* oŁsadnione reklamacje będą ’.“J*
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogt<»w- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Pny **dow^nściąga^ 
nlu należności rabat upadA Za tertninewy drukl^m»pi»a«>® 

miejsce ogłoszenia Administracja nie olpowtada. i
Czcionkami pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w X orum*.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmemsea. Gdańsk, Kaaeublscher Markt M, L p. — Redaktor ódpowtedzlalny na Bydgoszcz: k BJ1 yśfińskl 'GriWP.ąc*"*
26 Ł piętra, redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mlelnlkew.GdyrJa, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach .Paged u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, mancisz y

Plac 23 Styczni* 10. L — Redaktor odpow na 1'czew: 4lolzy Kozio Tczew, Kościuszki nr. L
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gry£“ z odp. udziałami w Toruniu. Za ogłoszeni* odpowiada Administracja._______


